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P r z e d p ł a t a

M  „flłoa Narodu11 wynosi:

W Krakowie. rocznie kor. 
tS '— kwartalnie kor. 8 — 
aiebiocznie kor. 270, za od­
noszenie 40 hal miesięcznie. 
Adres Rodaka" Garbar­

ska 7.
Telefon Nr. 309. D ZIEN N IK  P O L IT Y C Z N Y , 2A L 02M Y  W  ROKU 1893 P R ZEZ JO Z E F A  ROGOSZR.

Numer pojedynczy 14 h i-  R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wydanie południowe
P r z e d p ł a t a

na „Głos Narodu11 wynosi 
Na prowincji: rocznie kor: 
40-—, kwartalnie kor. 10-— 
miesięcznie kor. 340. 'Za 
granicą: kwartalnie kor,
13 —, ‘ rocznie kor. 52 —. 
Adres Administracji ^G ar­

barska 7.
Telefon Nr. 3 0 9 .^ ,^

Numer pojedynczy nafpro­
wincję 16 hal.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Narodu11 przy ul. Szewskiej 1. 13, (tymczasowo wchód do biura 
knoratewego od ul. Jagiellońskiej 1. 5) pod zarządem p. Ignacego Plesnara. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 
halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Haussmanna, 
W Wiedniu Haasenstem & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beninie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek. W  Paryżu C Adam

rue de V«renne 38, Soeióte Mutuelle de Publicite, A. Lorette directeur, rue Coumartin.

Nr. 13. K rak ów , Środa dnia 16 Stycznia 1901. R ok IX .

Pr. III. 12/01/2. C. k. sąd krajowy, jako p ra ­
sowy na wniissk c. k. prokuratora ptństw a, po my­
dli § 493 pk. orzekł; to  zamieszczono w nr. 8 cza­
sopisma „Glos Narodu, z dnia 10 alycznia 1901, ar­
tykuły pod tytułem: I. „Z krajn w sprawie dyfteiji 
w pow. limanowskim11 w ustępie od „Co więcej do­
niesiono" do „przedstawię Ekscelencji osobiście" str. 
1, łsm 2 i 3. U. „Prsyjemsość rezerwisty" całe, 
str. 4, łam 2, zawierają znamiona występków: a d l .  
z N. 300 n. k., ad II. z art. IV ustawy z dnia 17 
grudnia 1862 N. 8/63 D. pp., te  zakazuje się roz­
szerzania ty(h artykułów, zatwierdza się zarządzoną 
p m z  c. k. prokuratorję państwa konfiskatę pcmie 
nicntgo numeru, a cały nakład takowego ma byś 
zniszczony, albowiem w artykule pierwszym autor 
przez uiezgcdne z prawdą przedstawienie, względnie 
przekręcenie rzeczywistego stanu rzocey, poniża za­
rządzenie urzędowe c. k. starostwa w Limanowej, 
względnie fizyka powiatowego tam ie, poludzając w 
ten spoaób do pogardy i nienawiści przeciw władzy 
rządowej, — w artykule drugim autor pobudza w ten 
sam sposób do pogardy i nienawiści przeciw c. i k. 
armji. Rćwnccześnio na wniosek r. k. prokuratorji 
państwa, atosownie do przepisu § 20 n. pr. poleca się 
redakcji czasopisma „Głos Narodu", aby uchwałę tę 
w najbliższym numerze czasopisma, na pierwszej stro­
nie takowego, pod rygorem skutków z g 21 nst. pras. 
beepłatnio zamieściła.

C. k. sąd krajowy jako praaowy.
Kraków, d. 12 stycznia 1901. Kawski.

Po dniu gorącej walki.
WIEDEŃ 15 atycznia.

(—r.) Mimo trzaskającego mrozu był wczoraj 
dzień bardzo gorący w Wiedniu z powodu nie­
bywałego rozgorączkowania umysłów wyborami. 
Toczyła się tu bowiem walna bitwa pomiędzy 
stronnictwem dra Luegera, a wszystkimi innymi 
stronnictwami sprzymierzonymi pod naczelnem 
dowództwem żydowskich pieniędzy i żydowskich 
itrategików. W Wiedniu utrzymali antysemici 
dotychczasowy stan posiadłości, mimo to żydow­
ski liberalizm uważa się za zwycięzcę dlatego, 
że zdołał przy największem wytężeniu utrzymać 
dotychczas posiadane 4 mandaty z śródmieścia 
i  1 mandat w Leopoldsztacie „żydowskiej dziel­
nicy". W każdym razie jest to „zwycięstwo" 
sui generis, któreby nazwać można biernem. Po­
dług tej teorji jest zwycięzcą ten, który nie do­
stał cięgów; pojęcie z pewnością dość orygi­
nalne.

Febra wyborcza zatrzęsła najbardziej Wie­
dniem dopiero wieczorem, gdy jak najszersze 
koła ludności w ogromnem naprężeniu oczeki­
wały wyniku głosowania. Szczególnie domy, mie­
szczące w sobie redakcje, były w formalnem 
oblężeuiu. Setkami tłoczono się oczekując mię­
dzy godziną 7 a 8 na nadzwyczajne wydania 
dzienników. Z bram domów redakcyjnych zale­
gała ciżba ludzi chodniki, tak, że krążenie sta­
wało się miejscami niemożliwe. Pierwsza poja­
wiła się „Wiener Allgemeine Zeitung", lecz 
chociaż spóźniła się o godzinę, o wyniku wybo­
rów wiedeńskich zawierała tylko same — domy­
sły redakcyjne, wcale nie trafne. W rozdrażnie­
niu ciskali ją niektórzy, którym żal było wy­
rzuconych 10 groszów, o ziemię. „Nenes Wiener 
Tagblatt" wyruszył pitrwszy z nadzwyczajnym 
dodatkiem, ale i on miał tylko wynik głosowa­
nia z 3 okręgów. Zapowiedział jednak następne 
nadzwyczajne wydanie. Tymczasem ciekawość 
i niecierpliwość rosła. Po kawiarniach robiono I 
na posłów jak na koni zakłady. Najwięcej trzy­
mano na Silberera, który w prywatnem życiu 
jest „bookmacherem". Po godz. 9 zjawia się 2 
nadzwyczajne Wydanie „Tagblattu", ale zawsze 
nie ma w nim wyniku wyboru najważniejszego, 
mianowicie z śródmieścia, o który największą 
toczono walkę. Wiadomość jednak o „zwycię­

stwie" liberała dra Yoglera na Leopoldsztacie 
elektryzowała kupami stojących żydów. Dopiero 
koło dziesiątej godziny znany był cały wynik 
wyborów wiedeńskich i na prowincji dolno-au- 
strjackiej.

Na prowincji, gdzie był wybór 5 posłów 
z kurji miast, poniosło stronnictwo antysemickie 
dotkliwą porażkę, gdyż w żadnym okręgu wy­
borczym nie wybrano jego kandydatów. Natomiast 
nadspodziewanie dużo głosów, naturalnie przy 
pomocy sprzymierzonych, zdobyli socjalni demo­
kraci, tak, że w 2 okręgach (Wiener Neustadt 
i Kornenburg- Stockerau • Floridsdorf) kandydaci 
socjalno-demokratyczni przyszli do ściślejszego 
wyboru z kandydatami niemieckiego stronnictwa 
ludowego. W okręgu Kornenburg-Stockerau-Flo­
ridsdorf 'ma nawet socjalny demokrata Seitz 
wszelkie szanse.

Zakończenie  wyborów w  Galicji.
Dokonane wczoraj wybory z większej wła­

sności zakończyły szereg wybranych do przyszłej 
Rady państwa 72 galicyjskich posłów.

W okręgu żółkiewskim zakończył wczoraj 
swoją polityczną karjerę prof. August Sokołow­
ski, niegdyś poseł miasta Krakowa, interpelant 
hilsnerowski, redaktor „Nowej Reformy", a obec­
nie stańczykowski kandydat komitetu centralne­
go na większą własność. Mimo naciska ze stro­
ny komitetu centralnego zaledwie znalazł się 
jeden, literalnie jeden, wyborca szlachcic, który 
miał odwagę oddać głos p. Sokołowskiemu. Dr 
Dulemba otrzymał 35 głosów, dr St. Starzyński, 
prof. Uniw. lwowskiego 49 głosów i ten ostatni 
wybrany został posłem

Podobnie jak p. Sokołowski w żółkiewskim, 
jeden głos także tylko otrzymał jego do niedaw­
na polityczny przyjaciel p. Tadeusz Ruto w.-ki w 
tarnowskiem. Poparcie p. Paszkndzkiego w  sam 
raz taki sam miało dla p. Rntowskiego skutek, 
jaki dla p. Sokołowskiego miało poparcie komi­
tetu centralnego. W tarnowskiem 2 głosy padły 
na p. Mieczysława Szczepańskiego; 66 głosów na 
p. Stanisława Struszkiewicea i ten ostatni wy­
brany został posłem.

W nowosądeckiem nie było walki wyborezej. 
Na prezydenta Edwarda Kostkę wywarto tak 
przemożny nacisk, że musiał w sam dzień wy­
borów rano ogłosić swoją rezyguację. Wobec te ­
go 60 wyborców usunęło się od głosowania. Po­
zostali wyborcy oddali głosy p. Piotrowi Gór­
skiemu, który też został posłem.

W bocheńskiem usiłowano przeforsować p. 
Antoniego Górskiego wbrew komitetowi central­
nemu i rezygnacji p. A. Górskiego. Udało się 
jednak około nazwiska p. A- Górskiego zgroma­
dzić tylko 51 głosów, podczas gdy p. Józef Po- 
powski otrzymał głosów 55.

W Kołomyjskiem oddano dwa głosy na Salo­
mona M&rmarosza (!!?!), 18 kartek było próż­
nych, resztę głosów (63) otrzymał dr Henryk 
Wielowiejski, który też został wybrany posłem 
W Złoczowskiem głosowało tylko 45 wyborców; 
pomiędzy nimi dwóch oddało manifestacyjnie 
kartki próżne. Zaledwie 43 głosami wybrany zo­
stał posłem p. prezes Koła polskiego Apolinary 
Jaworski.

Reszta wyborów dokonana została jednomyśl­
nie, według przewidywania. Tylko jeden z wy­
borców rzeszowskich, nie chcąc głosować za Ada­
mem Jędrzejowiczem, oddał kartkę próżną.

Wybory z większej własności przypieczęto­
wały fiasko komitetu centralnego, z którego w 
okręgu Żółkiewskiem wprost zadrwiono, a któ­
remu w Bocheńskiem zgetowano formalną frondę. 
Komitet centralny odtąd należeć winien do prze­
szłości, której w interesie powagi Sejmu odgrze­
bywać nigdy nie trzeba.

Z 78 posłów galicyjskich jest 8 Rusinów,

5 żydów, 1 międzynarodowy socjalista, 64 Pola­
ków. Do Koła polskiego nie wstąpi 9 Polaków; 
natomiast wstąpi do niego 5 żydów, #raz Polak 
śląski dr Michejda. Koło liczyć więc będzie 61 
członków, jeżeliby zaś i Polak bukowiński do 
niego wstąpił, 62 członków. Razem z 8 posłami 
Indowymi liczyłoby Koło 70 posłów, z Breiterem 
zaś 71 posłów.

Alfabetyczny wykaz 66 Polaków, wybranych 
do przyszłej austrjackiej Rady państwa, przed­
stawia się jak następuje:

1) Abrahamowicz Dawid, lwowska większa 
własność, konserwatysta.

2) Abrahamowicz Eugenjusz, slryjska większa 
własność, konserwatysta.

3) Binder Wilhelm, dr adw , miasta Nowy 
Sącz Wieliczka-Biała, konserw.

4) Błażowski baron Juljan, brzeżanska wię­
ksza własność, konserw.

5) Błażowski baron Marjan, buczacka mniejsza 
własność, konserw.

6) Bohusiewicz Emil dr, radca sąd., bukowiń­
ska większa własność, bezbarwny.

7) Bojko Jakób, włościanin, tarnowska mniej­
sza własne ść, ludowiec.

8) Bomba Antoni, włościanin, rzeszowska V 
kurja, stojał.

9) Breiter Ernest, dziennikarz, lwowska V ku- 
ija, niezawisły socjal.

10) Chamiec Antoni, zaleszczycka mniejsza 
włfsność, konserw.

11) Ćwikliński Ludwik dr, prof. uniw. lwów., 
miasta Tarnopol Brzeżany, konserw.

12) Czajkowski Władysław Wiktor, czortkow- 
ska większa własność, konserw.

13) Czecz Lindenwald Herman, baron, wado­
wicka większa własność, konserw.

14) Danielak Michał dr, nowosądecka V kurja, 
antysemita.

15) Doboszyński Adam, dr adw., przemyska
Y kurja, liberalny demokrata

16) Dzieduszycki Karol, hr. stryjska mniejsza 
własność, konserwatysta.

17) Dzieduszycki Wojciech, hr. stanisławo­
wska większa własność, konserwatysta.

18) Fijak Maciej, włość., wadowicka V ku­
rja, stojałowszczyk.

19) Garapich Michał, tarnopolska większa 
własność, konserwatysta.

20) G żo w sk i Juljan, Sam borska m niejsza 
własność, konserw atysta .

21) Gniewosz Włodzimierz, sanocka większa 
własność, konserwatysta.

22) Gołuchowski Adam, hr., trembowelska 
mniejsza własność, konserwatysta.

23) Górski Piotr, dr, nowosądecka większa 
własność konserwatysta.

24) Grek Michał, dr adw., miasta Rzeszów 
Jarosław liberalny demokrata.

25) Henzel Seweryn, rohatyńska większa wła­
sność, konserwatysta.

26) Jabłoński Wincenty, radca sąd., sanocka
Y kurja, chrzęść, demokrata.

27) Jaworski Apolinary, złoczowska większa 
własność, konserwatysta.

28) Jędrzejowie* Adam, b. minister, rzeszo­
wska większa własność, konserwatysta.

29) Komorowski Stefan, hr. dr ksiądz, łań­
cucka mniejsza własność, konserwatysta.

30) Kozłowski Włodzimi^gft, dr. jaworowska 
większa własność, konserwatysta.

31) Krempa Franciszek, włość., tarnobrzeska 
mniejsza własność, lado wiec.

32) Królikowski Hago,
Przemyśl-Gródek, chrzęść, der

33) Kubik Jan, włość, 
stojałowszczyk.

34) Michejda Jan, dr adw.,' 
własność, naród, demokrata.

35) Merunowicz Teofil, 
własność, chrzęść, demokratą*?

36) Moysa-Rosochacki Stefa 
kurja, konserwatysta. (

37) Niementowski Tadeus 
polska V kurja, konierwatystl

jca sąd., miasta 
rata. 

pgn. własność,.

szyńska mn. 

;i mniejsza 

ołomyjska Y 

rejent, żarno-
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38) Olszewski Michał, włość., bocheńska mn. 

własność, ludowiec.
39) Opydo Franciszek, dr burmistrz, wado­

wicka mniejsza własność, chrzęść, demokrata.
40) Pastor Leon, ksiądz, jasielska mniejsza 

własność, chrzęść, demokrata.
41) Piętak Leonard, dr, minister w służbie, 

miasto Lwów, chrzęść, demokrata.
42) Piniński Mieczysław hr., czortkowska V 

kurja, konserwatysta.
43) Popowski Józef, bocheńska większa wł., 

konser watysta.
44) Potocki Jan hr., sanocka mniejsza własn., 

chrz.-dem.
45) Potoczek Jan, włość., nowosądecka mn 

własn., chrz.-dem.
46) Romanowicz Tadeusz, miasto Lwów, l i ­

beralny demokr.
47) Roszkowski Gustaw, dr. prof. Uniw., 

miasta Stryj Sambor-Drohobycz, chrz.-dem.
48) Rotter Jan, miasto Kraków, liberalny de­

mokrata.
49) Sapieha Paweł książę, żółkiewska V ku­

rja, konserwatysta.
50) Sozański Stanisław, Samborska większa 

własność, konserwatysta.
51) Starzeński Stanisław, dr prof. Uniw., żół­

kiewska większa własn., kons.
52) Stojałowski Stanisław, dr adw., miasta 

Tarnów-Bochnia, chrz.-dem.
53) Stwiertnia Paweł, inż., miasta Stanisła- 

wów-Tyjmienica, lib. demokr.
54) Struszkiewicz Władysław, większa własn. 

tarnowska, konserw.
55) Szajer Tomasz, włość., mniejsza własn. 

rzeszowska, stojał.
56) Szeptycki Kazimierz hr., przemyska wię­

ksza własność, kons.
57) Tyszkowski Paweł, przemyska mniejsza 

własność, konserw.
58) Walewski Jan, dr , stanisławowska V 

kurja, konserw.
59) Weigel Ferdynand, dr., miasto Kraków, 

liberalny demokr.
60) Weiser Henryk, złoczowska mniejsza wła­

sność, konserwatysta.
61) Wielowieyski Henryk dr., koło myj ska 

większa własn., chrz. dem
62) Wilk Antoni, włość., jarosławska V ku­

rja, stojałowszczyk
63) Włazowski Tomasz ksiądz, jarosławska 

mniejsza własn., chrz. dem.
64) Wodzicki Antoni hr., krakowska większa 

własność, konserwatysta.
65) Wojtyga Jan, naucz., krakowska mniej­

sza własność, antysemita.
66) Zyguliński Michał, dr ksiądz, tarnowska 

V kurja, antysemita.
Nie wybrały Polaków następujące galicyjskie 

okręgi:

POD SZTANDAREM WOLNOŚCI.
Powieść na tle współczesnych stosun- 

6) ków bułgarskich.

Za "to Dragan pospieszył z radością do zło­
wróżbnego przybysza, gdyż przeczuwał, iż mi- 
ąja, 7 którą przychodzi, ma jakiś związek z po­
lityką ! Głodnemu chleb na myśli.

Fantazja młodego chłopca, podbudzona dys­
putami ze Sabaniewem, roiła codziennie o prze­
różnych awanturach z władzą, rzecz zatem pro­
sta, iż zjawienie się policjanta było w pojęciu 
Dragana wstępem do jakichś wielkich wypad­
ków !

Czcigodny stróż bezpieczeństwa oświadczył 
Draganowi, iż ma się stawić na policji i od­
szedł. przeprowadzony zawziętem ujadaniem Be­
la, To wystarczyło, by napełnić Dragana uczu­
ciem niesłychanej dumy i dziecinnej radości: 
wzywają go przed policmajstra, ma tam iść na­
tychmiast! Cóż to za pełnia wrażeń! Kto wie, 
c o  go tam czeka? Może śledztwo, może zakaz 
pobytu w Łom-Palance, a może... więzienie!

D ragak* zapom niał zupełnie, iż niczem  dotąd 
n ie  u jaw n ił opozycyjnego żaru, ja k i  t la ł  mu w 
duszy.; bu jna jego  w yobraźnia b ra ła  szumne fra- 
zesy dysp u t ze Sabaniew em  za  czyny, grożące 
porządkow i społecznem u w księstw ie bu łgar- 
skiem...

Ale na tak mało ważne dociekania nie było 
czasu- zabrawszy list, celem nadania go na po 
czte, Dragan uspokoił jak mógł Iwankę i mio­
tany najróżnorodniejszymi wrażeniami, ruszył w 
stronę policji. W rół godziny potem znajdował 
się ja i  w gabinecie policmajstra.

Czcigodny ten mąż przygotował się do swej 
roli z niezwykłą nawet u niego samego staran­
nością, trzymając mięśnie twarzy i aparatu gło-

1) Krakowska V kurja ( międzynarodowiec 
Ignacy Daszyński).

2) Miasta Kołomyja-Sniatyn-Buczacz (żyd dr 
Natan Seinfeld).

3) Miasta brody-Złoczów (żyd dr Emil Byk).
4) Izba handlowa w Krakowie (żyd dr Ar­

nold Porada-Rapaport).
5) Izba handlowa we Lwowie (żyd Jakób 

Piepes-Poratyński).
6) Izba handlowa w Brodach (żyd dr Hen­

ryk Kolischer).
7) Piąta kuija stryjska (Rusin dr Andrzej 

Kcs).
8) Mniejsza własność brodzka (Rusin dr Ale­

ksander Barwiński).
9) Mniejsza wiasność tarnopolska (Rusin dr 

Emil Gładyszewski).
10) Mniejsza własność kołomyjska (Rnsin dr 

Jan Dłnżański).
11) Mniejsza własność kałuska (Rusin dr Ju- 

Ijan Romańczuk)
12) Mniejsza własność żółkiewska (Rnsin dr 

Michał Korol).
13) Mniejsza własność stanisławowska (Rusin 

ksiądz Kornel Mandyczewski).
14) Mniejsza własność brzeżański. (Rusin Ba­

zyli Jaworski;.

Wybory w państwie.
Prócz dwudziestu posłów galicyjskiej większej 

własności wybrano wczoraj w monarchji nastę­
pujących posłów:

Niemieckich wiemokonstytucyjaych większych) 
właścicieli. 1) Karola hr. Sturgkha, 2) Alfreda* 
bar. Moscou; 3) Rudolfa bar. Heckelberga; 4)) 
Edmunda hr. Attemsa — wszystkicn ze styryj­
skiej większej własnr.ści; 5) Feliksa bar. Aehren- 
tahla ; 8) Fryderyka Jakscha; 7) dra Józefa 
Baernreithera; 8) Jana Damma; 9) Rudolfa
Furstla ; H O) Karola hr. Zedwitza — wszystkich) 
z większej własności czeskiej; 11) Altreda hr. 
Khevenhullera, i  większej własności karyn- 
ckiej.

Z szlachty czeskiej wybrani zostali. 1) Lu­
dwik hr. Belcredi;: 2) Eugecjusz hr. Czernin,
3) hr. Mensdorff; 4) Ernest hr. Silva>-Tarouca;
5) hr. Franciszek H urtig; 6) EdmuLd Itr. Palf; 
fy ; 7) Wacław Szulc; 8) Wilhelm hr. Wolken- 
stein; 9) hr. Feidynad Chotek; 10) Fryderyk 
hr. Deym 11) Jan hr. Lażansky; 12> Earol hr. 
May; IB) Karol ffilaksymiljan, hr Zediwitz; 14) 
Gustaw Pabstmann 15J baron Hraby; 16) dr 
Otto Mettal; 1'7), bar P eria t: ln) Jan Radimsky.

Z  konserwatywnej szlachty niemieckiej wy­
brano w większej własności górno-aastrjacfciej:

sov/ego w ciągłem naprężeniu, aby riatychniiast 
trafić' we właściwy ton i wyraz fizjcgnomji, je ­
śli będzie chodziłb o „zmianę rejestsn* p rz j wy­
dobywaniu z Dragana zeznać.

„RtjestrwW* było. n niego bez uiała ty k , co 
w dobrych organach: surowość, gniew, ironja,, 
łagodność, poulałość, dobrodusinośÓ, wszystko to. 
miał na podorędzi®, celem natychmiastowego/, 
stosowania.

Natura-macocha poskąpiła mm nieco wzrostu.; 
od czegóż wszakże spryt policyjny i kosa do pa­
pierów. Pierwszy wynalazł sposób maskowania 
niskiej postawy za pomocą stoika, dragi służył 
do ukrywania tego piedestału, ns którym któ­
rym jego poliemajsterska wysokość stawała, by 
imponować wzrostem swoim inkwizytom. Nieste­
ty, w czasie wizyty Dragana kosz przesunął się 
nieco w bok, tak że cały podwyższający aparat 
był widzialny jak na dłoni, skutkiem czego za­
mierzony efekt chybił celu.

Samej postaci Ruszkina nie można było na­
zwać pociągającą, bez silnfigo ubliżenia praw­
dzie. Maleńki jego korpus giął się formalinie pod 
ciężarem olbrzymiej głowy * P*rą zielona- 
wych świńskich oczek i  skąpym pióropuszem ra­
dych włosów; gruba, mięsista łapa spacerowała 
ustawicznie po lśniących od tłuszczu policzkach, 
zatrzymując się w tej peregrynacji na końcu 
koziej bródki, a długi krogulczy nos rozdymał 
się w pewnych czasu, uakształi miecba kowal­
skiego.

Po wejściu Dragana, policmąjster patrzył na 
niego dobrą chwilę, nie mówiąc ani słowa; nie­
stety, ten policyjny „kawał1*, polegający na za­
niepokojeniu inkwizyta przez przeszywanie go 
wzrokiem, nie zrobił na rezolutnym młodzieńcu 
najmniejszego wrażenia.

Postać urzędnika była godną bliższego jej 
zbadania, więc podczas tej artystycznej pauzy 
Dragan oddawał się cały podziwianiu tego wy­
bryku kapryśnej natury, nie zważając na pioru­
nowe błyski oczu Ruszkina.

Po jakichś paru minutach, urzędnik uznał za

1) Celestyna Banmgartnera: 2) Zygmunta Hay- 
dena; 3) hr. Diirckheima.

Ludowców niemieckich wybrano: 1) Jana 
Gmachla z salcburskiej większej własności; 1) 
Jana Drexla w ściślejszym wyborze w Bre- 
gencii.

Wreszcie wybrano jednego socjalistę, pierw­
szego, który zdobył mandat miejski, Karola Sei- 
tza. Seitz zdobył w ściślejszym wyborze mandat 
z miasta Korneuburga

Z Izby handlowej tryjesteńskiej wybrany zo­
stał Włoch Basevi.

Wybrano zatem wczoraj posłów 56. Obecny 
stan stronnictw przedstawia się jak następuje.

A) Obóz słowiańcki: czeskich feiidałów 21, 
Młodoczechów 51, agrarjuszów czeskich 6, cze­
sko narodowych robotników 5, członków Koła 
polskiego 61, polskich posłów Indowych 8, Po­
lak bnkowiński 1, Rusinów 9, Słoweńców 14, 
Kroatów 10, Serbów 2, niezawisły polski socja­
lista 1. Razem 189 posłów

B). Obóz r  emiecki: liberałów 3!7:, ludowców 
47, wiernokoastytuejonistów 22, wolnomyślnych 
dzikich 2, chłop st yryjski 1, szoenererezykow 21, 
antysemitów 23, katolików i konserwatystów 29, 
katolików dzikich 2) morawskiej1 parfcji środka 
3. Razem 185 posłów

C) Inne stronnictwa: socjalistów 10, Wło­
chów 19, Rumunów 5: Razem 34 posłów.

Tak więc mamy już< wybranych 4o;F posłów. 
Brakuje jesscze tylko wyniku wyborów w 17 
okręgach.

Czy katolicyzm winiem?
II. Wszystkie, jakie kiedykolwiek powstał# here- 

zje, tanozwańczo przywłasz wały sobie wiano i cha­
rakter Kościoła Chr; e ;usowoęo. Wiemy, że jeden 
tylko był Chrystn*, stąd jedna mnsi by Jego lanka 
i jeden może być Kościół prawdziwy, Który ora po- 
ełannictwo nauczać wszystkie narody. Kiedy Solciół 
katolicki pomny tego zadania po wszystkie czasy 
niesie światło wiary w najdalsne zakątki ziemi ii no- 

i we Chrystnsowii przysposabia M atk i, nioehże prote­
stantyzm wykaże, gdzie i kogc nawrócił do swej 
wiary ? bo przecież biblja wsi śnięta w rękę pogani­
na zt zrozumiałym dlań dewedtne w bnąceąąej mo­
necie, nie jest jeszeze zrodzeniem do uuwego żyeia; 
a kiedy świeżo- w Chinach przelana krew tysięcy mę­
czenników Koódoła, stąje się nasieniem cewyci wy­
znawców, iln też apostołów protestantyzmu krwią 
swoją nżyźaiłe- rolę pod zasiew Boży? W szak dobry 
pasterz duszę swoją kładzie na owieczki swoje Prze­
to z owoców ieh poznacie ich,. powiada Ohiysmy. He­
rezja każda jest jakby jtk ia iś  rodzajem Itestardów, 
czyli mięszanlną chrześcijaństwa z pogaństwem (z pan- 
teizmem, gunbym mistyeyzesem, mateijaKzmem lub 
racjonalizmem), a wiadomo, znown, że wszelkie ha­

st osowne przemówić w  następujące słowa:
— Panie Bratow, proszę, niech, pan siada!
— D ziękuję odparł obojętnie luragan. sia- 

dpjąc be* ceremoąij w fotelu; naj wygodniejszym 
ze wszystkich, które stały w gabinecie.

— Panie Bratow. pan prgestajjejz bardzo, 
wiele z Rosjaninemi Sabaniewem!

— Tak jest.
— Musisz pan tego zaniechać!:
— Dlaczego ?- Ustawy nic o tern nie mówią, 

a któż w takim, razie mógłby przeszkadzać mi 
W dowolnem rozporządzaniu swoją osobą?

Policmajster z szybkością błyskawicy zorien­
tował się w sytuacji i spostrzegł, że człowiek, 
stojący przed, nim w tej chwili, posiada olbrzy­
mi zapas młodzieńczego entuzjazmu i nieugiętej 
woli. To spowodowało Ruszkina do użycia nie 
brutalnej siły lub surowości, lecz iunysh łago­
dniejszych,, a lepiej do celu wiodących środków; 
nawróconego „przestępcę* spodziewał się potem 
wyzyskać, w razie potrzeby do swoich celów 
Szło tylko o to, by za każdą cenę wyrwać Dra­
gana z jaagiczuego fcręgw, w którym, go więził 
Sabaniew.

Szybkim ruchem pocisnął Ruszkin guzik od 
dzwonka elektrycznego, znajdujący się między 
papierami na stole, a upewniwszy się, że Dra­
gan nie dostrzegł tego manewru, zaczął mówić, 
przerywając co chwila, jsk  gdyby szukał odpo­
wiednich wyrazów:

— Więc chciałem tylko pana uprzedzić, sza­
nowny panie Bratow. że z tem zdaniem ■■ któ­
re pan przed chwilą raczyłeś objawić... a mia­
nowicie...

W tej chwili drzwi stanęły otworem i uka­
zała się w nich smukła, interesująca postać ko­
bieca.. .

Dragan szybko podniósł się z krzesła. Ko­
bieta kiwnęła mu przyjaźnie głową i stanąwszy
koło drzwi zaczęła szybkc mówić :

— Pardon, oh, tres — pardon, mój kocha­
ny... nie wiedziałam, że m m  kogoś u siebie...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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stardy nie mąją siły płodności. Gznjąe niemoc w so­
bie i brak sił żywetnych, wssciepiają zrazkl tylko 
■szczknięte aa  drzewie Ktśeicła w jałowy swój or 
ganhm , aby podtrzymać i odświeżyć zepsute swe soki.

Skoro tedy Ktściół katolicki, jak  widać ze wszyst­
kich jego objawów, tam  jeden jest ogniskiem wiary 
prawdziwie B rląj, czyli tern słońcem, ktćra oświeca 
i  ogrzewa dusze a zdolnem jest pobadsić ją  do nąjwznio- 
ilejszycb porwów i czynów, protestantyzm zaś podo­
bny do księżyca, który tęskno świeei blaskiem od 
słońca pożycainym, a ciepła wcale nie daje, czemuż 
mimo to państwa protestanckie okazują więcej siły 
żywotnej, aniżeli katolickie?

Mamyż zdradzić sekret i wyjawić tąjemnice ? Oto 
dlatego, że nieraz przy blasku księżyca o wiele da­
lej widzieć i daleko pewniej kroczyć można, aniżeli 
przy świetle słońca, które gęste chmury i mgła gra­
ba osłaniają. Jakżeż to protestantyzm jasno przyświe­
ca swoim państwom!

Kiedy psństwa katolickie tak  wstydliwie przemy­
cają swój katolicyzm, gdyby kontrabandę, pod poży­
czaną flagą równouprawnienia, lękając się, jak  zbro­
dni, wykrycia swego ducha i co za tern idzie, posą 
dzenia o wstecznictwo, te państwa akatolickie jawnie 
wznoszą sztandar swej wiary, dla oka tylko przyj­
mując pod swoją flagę skromny pakuneczek lichego 
towaru równouprawnienia z urzędową marką, a  gete 
we zawsze do odpowiedzialni ci w imię swej idei 
nawet za czyny barbarzyństwa.

One wiedzą, czego chcą i dokąd zmierzają. Mimo 
szumnej wolności i pozornego równouprawnienia, mi­
mo przysięgą stwierdzonych zobowiązań, nieboskie i 
nieludzkie „ausrotten* inaczej czujących, jest ich 
hasłem. Rzucają setki miljonów na poparcie swej 
idei, by wywłaszczać tych, Których nagiąć do swej 
wiary nie mogą ; stawiają wspaniałe kirchy tam, 
gdzie nie ma nawet kto do nich zaglądać i osadzają 
przy nich hojnie wyposażonych pastorów, aby go­
dnie reprezentować mogli powagę swych wynnań, 
a gdyby mogły, z pod ziemi wzbndziłjrby swoich 
przodków, by niemi wchłonięte zaludnić kraje, aa 
ogromne zsś fundusze Gustaw-Adolf Vereiiu dotąd
żadne z państw protestanckich nie ściągnęło chciwej 
swej ręki. Schodzą do nąjdrchniejszych szczegółów. 
Nietj lke sam cesarz przy każdej ekazji zaznacza swe 
chrześcijańskie przekonania, tam każdy urzędnik, 
nieraz mimo osobistej niewiary, słaży tej idei, której 
mu w niczem drasnąć nie wolno, a biada pismu, któ- 
roby się ośmieliła dotknąć w czemkolwiek instytneje 1 
państwowego kościoła. By zaś przed światem dsć do­
wód swojej tolerancji i sprawiedliwości, pozostawia 
>się katc likom najpedrzędniejsze stanowiska, aby na ; 
wzgardzonem stanowiskn wzgardzoną się wydała Ich 
religja. Taksamo czyni i schyzma. T r mamy dowo­
dy, że wiedzą, czego chcą i dokąd zm ierzają; w tern 
jest ich siła, a ta  siła wytrwarza prąd, który wszj at- 
ko za sobą porywa. Oto źródło ich siły żyw etnej! 
W  wieku niewiary sta ją  się wielkiemi poszanowa­
niem publicznem choć cienia tej -wiary, którą Opatrz­
ność za warunek rozwoju postawiła, a co Chrystus 
Pan w. riźnie zaznacza mówiąc: „Bczemnie nic czy- 
nić nie możecie* (Jan 15, 5.)

Wobec tak olbrzymich wysiłków pafistw prote­
stanckich, na korzyść swojego wyznania zapytajmy 
teraz, co też aczyniły państwa katolickie dla za­
twierdzenia swojej przewodniej idei, oraz padnieaienia 
jej uroku i dodania ja j blaskn ?

N iestety, niezege nie zaniedbamy, ezem j ą  za­
ćmić i zesromoeić m ogły! Kiedy przy jej wskazów­
kach doszły do uspołecznienia i petęgć tak wielkiej, 
i e  słońce w ich rozległych nie zachodziła dzierżawach, 
ja k  wyrodne dzieci zamiast dalej pomnażać swoje 
dorobki pod spieką i kierunkiem tej matki (Kościoła), 
roztoczyły nad nią swą kuratelę, padając ją  za zdzie­
cinniałą i marnotrawną. Źle w roćziuie, która za 
tak ą  sromotę wystawia matkę, ale źle i ur państwie, 
które tak  Kościołowi odpłaca.

T«lsz zaczęła się gospodarka na dobre. Zamie­
niano kościoły na kryminały i magazyny, zamykane 
klasztory, rozpędzając esoby zakonne, a majątkiem 
ich wyposażono protestanckich przybyszów tucząc Chle­
bem pupilów pasierby, które ioh zastąpić, miały. Nie 
dosyć, że rozdrapano i roztrwoniono mienie kościoła, 
nawet sprzętów do słnżby Bożej przeznaczonych nie 
uszanowano, odzierąjąc niejako matkę ze szat J«j, V  
j ą  w łachmanach wydać na nrągowisko ulicy. A dzi­
siaj jeszcze jak ie  to ostrożnie, a jak  nKromne wy-
n a  za się tej pani apanaże.

Czytamy w szkicu histerycznym ki. Ckatkowikie- 
ge pod tytnłem: „Ostatnie la ta  Benedyktynów w Tyń­
cu*, że kiedy się spaliły w r. 1880 budynki kla­
sztorne ogniem od pioruna wznieconym, rząd przez 
uzeóć la t zwlekał z aeygnowaniem kwoty 3873 d r .,  
potrzebną) na pokrycie nowym dachem merów kla­
sztoru, lubo za miedź w pożarze stopioną z dachów 
dawniejszych pobrał kwotę 7683 złr. W skntek za­
niedbania nakryeia w należytym ezasie stan budowli
tek  się pogorszył, że dwakretna suma tego nie n a ­
prawiła.

Tnahów, to spuśeizna tych samych Benedyktynów,
I dziwnym trafem podobne przechodzi koleje, wieżo 
prokuratoija państa pociągała przez aąd w Tuchowie 
przewodniczącego komitetu parafialnego do odpowie- 
dzielności za lekceważenie niebezpieczeństwa grożą­

cego budynkom kościoła. Szóety rok obecny proboszcz 
paeterzuje w tej paraiji, a ad początku nic więcąj 
nie eiąźyło mn na teren, jak  nagła sprawa zrtyno■ 
wauego Domu boiego. W  tym celu post tra ł  się e pla­
ny i kosztorysy ustawą wymagane 1 zwrócił wszystko 
na drogę urzędową, lecz załatwienia sp ra ł y doczekać 
się nie może, bo to sprawa z rządem, który jest pa tro ­
nem parsfji. Nie pomogą, ani ponawiane prośby i za­
klęcia proboszcza, sni npomiuania się bisknpa dje- 
ceępi
J E s .  dr Ignacy Maciejowski, preboszez w Tuchowie.

Z  K R A JU .
Strejk w bory sławskiej kopalń!.
Wedłng relacji „Dzień, polakiego* stosnnki w ko­

palni boryiławskiej jn l  od dłulizego czasu były aa- 
prężeua. Ośmiuset robotników domagało się podwyż­
szenia płacy i zmniejszenia godain pracy. Miara prze­
brała się, gdy inżynier kopalni p. Łukaszewski w 
nieobecności dyrektora Gąeierowekicgo zamknął su­
szarnię dla ukarania(!) robotników za hałasy (!).

Starosta drohobycki p. Bebrzyński, oraz radea 
górniczy Weber przybyli na miejsce z żandarmerją. 
Prezes Rady nadzorczej Bankn galicyjskiego p. Toł- 
łoczko razem z pp. Bebrzyńskim i Weberem rozpo- 
eaął Tokowania z robotnikami. Przyrzekł im, że o- 
trzymają polepszenie warunków pracy Robotnicy 
mają być rozklasyfih iwnni na trzy oddziały wedłng 
r u g .

W e wtorek od rana jnż 2/B robotników pracowa­
ło. Popołudniu miała jnż praca nieć tok normalny. 
Organ krakowskiej socjalnej demokracji, w&rew tym 
informacjom nic •  zakończeniu strejkn nie donosi.

Czy 'Chleb podrożeje ?
Agitacyjne pisemka socjalistyczna nsiłają wywo­

łać wzbnrzciie umysłów w ciemniejszych warstwach 
ludności pegłoskami o „podrożenia chleba*. Powodu 
do tych pogłosek ma dostarczać wygaśnięcie traktatu 
handlewego z Niemcami w roku przyszłym i żąda­
nia rolników, jakie będą podaiesione z  okazji odno­
wienia tego traktatu .

Pisma socjalistyczne nazywają rolników „zieleną 
międzynarodówką*, która knnjo „pa cicbn i sprytnie 
zamach, zmierzasący do wygładzania lndnośei*. Jeko 
dowód, żo tak jest, przytaozene są postulaty „kra­
kowskiego Towarzystwa rolnteuegr*, domagające się 
ochrony celaej i sanitarnej wobec przywozn zagrani­
cznych płodów 'rolniczych i zniesienia taryf transito. 
ułatwiających dowóz zagranicznych yłodów rolni­
czych.

Socjsł śu  również utwierdzsją ciemne jnż war­
stwy w przekonania, że zamknięcie granicy ra n n i  
•kiej dla przywozu rumuńskiego bydła, powoduje 
drożyznę mięsa. Zapowiadają też posłowie socjalisty­
czni wielką akcję przeciwko interesom i żądaniom 
i rolników.

Zwracamy uwagę opinji kraju na ten nowy objaw 
agitacji socjalistycznej, która oczywiśeie służy tylko 
za hasło de jątrzenia przeeiwko stanem i do wywo­
łania zabnrzeń wśród proletarjatn. Kraj nasz, czysto 
rolniczy, poniósłby ogólną ekanoniczną klęskę, gdy­
by nad intereaami rolnictwa przeszło się do porząd­
ku -dziennego.

Nie większa posiadłość jako taka, ale etan wło­
ściański przedewszyetkiom odczułby jako ruinę wpro­
wadzenie w czyn haseł socjalistycznych, wymierzo­
nych przeciw rolnictwn. Wobec tsk  wrogiego stano­
wiska, jakie zajmują socjaliści dla rolnictwa, zdumie­
wać aię trzeba nad nieświadomością, z jaką wielu 
rolników krakowbrich oddało swój głos p. Daszyń­
skiemu. Ce prawda —  z hasłami temi podczas akcji 
wyborczej p. Daszyński krył się starannie.

Dążeniem ładzi, pracujących nszciwie dla dobra 
pnbliczneg9, mnsi być pogodzenie interesów rolnictwa 
z interesami konsumującej płody rolnicze ludności. 
Podrożenie ehleba i mięsa, w misrę większej dbałcści 
państwa o interes rolnictwa, glst wykluczone. Prze­
ciwnie zsi, wraz z dobrobytem rolnictwa, które jest 
podstawą bytn nanzego kraju, wzmoże się dobrobyt 
ogólny naszego k rs jn , na czem przedewszystkiem 
wyjdzie lepiej robotniczy proletarjat.

Weźmy przykład: Olbrzymia większość lndnośei 
jest rolniczą; ponieważ ta  Indn.ść, pozbawiona opie­
ki państwa, chyli aię kn ruinie, —  chylić się także 
mnsi kn rninie handel, przemysł, dla którego owa 
ludność stanowi pole zbytu. W raz z podniesieniem 
materjalnem rolnictwa, lndność rolnicza w olfitej 
mierze korzystać może z wytworów przemysłu; fabry­
ki i zakłady przemysłowe przy obfitszym zbycie 
wsmagają produkcję, Wobec wzmożenia produkcji, 
wzmaga się zapotrzebowanie robotnika, płaca jego 
rośnie.

Wobec tego właśnie robotniczy proletarjat doma­
gać się powinien na równi z innymi, aby państwo 
wzięło stan rolniezy w sknteezną ochronę. Roznmieją 
to posłowie socjalistyczni, ale, jak zawsze, nie idzie 
im o intoren robotnika, lecz — o interes zagrani­
cznych handlarzy zboża i bydła, należąeych do ży­
dowskiej międzynarodówki.

Z E  ŚWIATA.
MONTE CARLO 13 stycznia.

Rozległości „absolutnej monarehji*. — Ceremenjały dwer- 
skie. — Śpiewak i księżna. — Teatr i upodobania ksią­

żęce. — Katastrofa.
Małżeństwo książęcej pary Monac# — zostało roz­

wiązane ! W  tym rokn zatem „wierni poddali* nie 
będą już mogli ustawiać trynmLluyeh bram i łuków 
na cześć wjeżdżających „władców!* Jakżeż inaezej 
i piękniej dawniej bywało! We wspaniałej dworskiej 
karacie przejeżdżał książę z dottojną małżonką swoją 
w przeciągu 15 minut kraj, sięgąjący od stacji Monte 
Carlo aż do... stacji Monaco !!

Podczas karnawałn urządzał książę tryumfalny 
w jazd: W ierni poddani witali książęcą parę mowami 
powitalnemi przy każdej bramie tryumfalnej, rzucali 
kwiaty pod powóz, powiewali chnstkami i krzyczeli. 
„Eviva !“... Zdawałoby się, że to jakiś król-zwycięzca 
z ukochaną msłżonką przy boku święei wjazd tryum­
falny w mury awej stolicy. Na najwyższej skale przy 
stacji Monaco stoi palae książęcy. Tu zatrzymywał 
się powóz — książę wysiadał, podawał rękę księżnej, 
mnzyka grała, nawet żołnierze — prawdziwi żołnie­
rze ! — broń prezentowali, a kilkunastu przedstawi­
cieli „wiernego ludu* poruszało kapeluszami, krzycząn 
„W iwat!*...

Książę —  jak  sam najbliższe swe otoczenie za­
pewniał — żył jedynie n&nką i dla nanki. K«i}żnrj 
pasją była znawn sztnka piękna: teatr i mnzyka 
przedewszystkiem. Książę większą część życia soędza 
na podrólaeh nankowych, odbywanych na własnym 
wspaniałym jachcie — księżna ma dosyć czaru i spo­
koju oddawać się w domu ulubionej swej muzyce.

Szlachetna ta  pasja kaiężnej znalazła niebawem 
dobitny swój wyraz. Otóż na pewnam arystokratycz- 
nem „five o’ c io c ia  w Lendynie miała sposobność 
poznać piękny głos i namiętne oczy czarnowłosego 
Portugalczyka, śpiewaka, Da Lara. Znając zaś en­
tuzjazm księżnej dla sztuki i piękns, nio będziemy 
cię chyba dziwić, że po powrocie jej w granice swego 
„państwa* — w niedługi czas zjawił tlę z jej woli 
i rezkaiu czarnooki Pertngalczyk, którego głos tak 

j niezwykłe wrażenie na kaiężiej nczynił. De Lara zo­
stał mianowany nadwornym śpiewakiem i kierowni­
kiem rządowej opery. Ambitnemu połndniowcewi nie 
dość było jednak na tryumfich scenicznych — jako 
śpiewaka... De Lara zaezął sam komponować, a wy 
stawianie jego lichych kompilatorskieh oper, z któ­
rych nawet żadna za szcznpłe granice „ miasta i kra­
ju* nie wyszła — kosztowało bajońskie samy, tak 
skarb „państwa*, jak  i prywatną szkatułę księżnej, 
która esoDiście kierewsła próbami, lekcjami chórów, 
reżyser ją  i wykonaniem plagjatów muzycznych swego 
faweryta. Sprytay Portugalczyk wyzyskiwał bezlito­
śnie SŁOzodrt ść awej pani i na owej „szlachetnej 
paaji* księżnej nieźle podobno się obłowił. Gorzej je ­
dnak na swem npodobaiin muajkalnem wyszła sama 
protektorka zapoznanego genjaszu.

W  kióckim ezssle i książę — jak  zwykle bardzo 
zajęty badaniami nankowemi i podróż ’mi — zwrócił 
przecież nwagę swoją na wspaniały rozkwit opery 
rządowej i sam bliżej zajął się znakomitym artystą, 
panem De L ira . Skutek b jł  do przewidzenia. W ielki 
tenor m isiał opuścić w drodze przymusowej granice 
jego posiadłości, a księżna opuszcza, podobno także 
miewłasnewelnie, dom książęcego małżonka.

KONSTANTYNOPOL 11 stycznia.
Kwarantanna z powodu wybuchu dżumy. Okupy składani 
tureckim rozbójnikom. — Wieści z Teheranu e powrocie 

szacha.
Z powedz wypadku dżumy w Konstantynopolu—  

wszystkie towary idące stąd na Zachód, podlegąją 
urzędowej 10 dniewej kwarantannie w miejscowości 
Sulina. Przystęp do porta Konsteara i pogranicznych 
stacji jest zamknięty

Francuz Mille, złapany swego ezaau przez roz­
bójników w pobliżu Smyrny, został wypuszczony na 
wolność za peprzedniem złożeniem eknpn przez ro­
dzinę w wysokości 2000 fantów tureckich.

Donoszą tn z Teheranu o ciekawych szczegółach, 
jak  ludność perska przyjmowała i witała powracają- 
ceg< z europejskiej podróży swego władcę. Stolic a 
przybrała odświętną szatę. Tryumfalne łuki i bramy 
prowadziły przez ulice, któremi szaeh przejeżdżał. 
Sztaudary powiewały, a wieczór zajaśniała w całem 
mieście wspaniała iluminacja. Przeróżne napisy i 
transparenty wielbiły władcę prawowiernych. Jeden 
z nsjpoetyczniejszych napisów brzmiał: „Szach jest 
księżyoem, a Teheran niebtm*. U bram miasta wrę­
czono mn na niezmiernie kosztownej tacy ehleb i sól. 
W  odpowiedzi zaręczył szaeh, że w Europie bardzo 
dobrze się bawił. Przed swą podróżą nie odpowiadał 
szach urzędowo na powitania wiernych. Teraz zmienił 
się w tym kiernnku wielce na korzyść. W  odpowie- 
dsi na okrzyki tlnmn, kiwał ręką i głową i pochy­
lał z gracją swój dostojny korpus

Do nowych błogosławieństw eywilizaeji postępu 
należą w m iastach: wodociągi, kanalizacja, brak, czy­
stość w ulicach i domach, postępowe budownictwo ete.

O viele kprcyjtnirj rozwijają aię u lndnośei, 
zajętej po wslaeb rolnictwem, niż »f-ry pracując* po



z dni# 16 Stycznia *■» LO 8 NAKODU, Nr. 13
fabrykach i warsztatach wielkich miast. Na różaicę 
tg składają lig przedewszystkiem świeże, nie zatratę 
wyziewami powietrze, wśród którego wieśniak od 
dziecka wzrasta, niewyszukane, skromne, przeważnie 
roślinne pożywienie i regniame życie.

Statystyka wykazuje, że dnchowni, samoistni w ła­
ściciele mnitjszych obszarów, ogrodnicy i nanczyciele 
lndewi, cieszą sig atesnnkowo do innych zarobkują­
cych najdłnższym przecigciowym wiekiem. Najkrócej 
żyją lekarze. Powołanie tych ostatnich dostatecznie 
tłomaczy wysoki procent ich śmiertelności. Zwyczaj- 
nemi zaś chorobami dziesiątknjącemi ich szeregi, są 
w pierwszym rzgdzie zaraźliwe choroby piersiowe, 
po czgści umysłowe.

Dodać do tego należy i inne czynniki wpływają­
ce niemało na śmiertelność lekarzy. Temi są : nad­
zwyczaj wysoka temperatura w salach szpitalnych 
(przyczyna częstych zaziębień) i niedostateczny spo­
czynek nocny.

Najdobitniej ujawnia sig wpływ zawodn czy za­
robkowania — w klasie biednej, t. zw. „pracującej". 
Największa śmiertelność panuje u nich między 10 a 
30 rokiem życia. Górnicy i szlifirze najkrócej żyją. 
Są zawody niektóre wprost zabójcze, jak np. praca 
praca kopalniana (kopalnie rtęci, łupku etc.) Zdu­
miewająco krótko żyją piekarze i kelnerzy. Tł tmaczy 
sig to niedostatecznym wypoczynkiem nocnym. Okrę- 
gi przemysłowe, miasto, kopalnie —  są to terena 
chorób i śmierci. Ciemne wilgotne i szczapie mie 
izkania, zaułki miejskie — są przybytkami nędzy, 
chorób i upadku.

K R O N I K A .
Kalendarz kościelny. Dziś w środę Mircellego, Papie­

ża, wyznawcy; we czwartek Antoniego opata, wyznawcy; 
w piątek Katedry świętego Piotra w Rzymie i Pryski, 
panny.

Kalendarz myśliwski. W styczniu woluo polować na: 
rogaoit (samce sarn) i zająooj na głuszce, oietr-owie 
jarząbki, dropie i pardwy, oraz na ptactwo błotne i wo­
dne w ogólności.

Dziki i lisy należy tępić.
Przez ozły rok nie wolno polowzć i należy ochraniać- 

tanie, sarny (kozy), cielęta i spiszak!, tudzież sernice 
głzszeów i cietrzewi.

Kalendarz rybacki. W styczniu ochraniać należy jedyi 
nie rske tak samca jak i samicę.

Kalendarz astrenomlczny. Wschód słońca rozpoczą 
tlę dziś o godzinie 7 minut 31 zachód wzynadi o 
ęodz. 4 minut 6; długość dnia goozm 8 minut 32

Stan powletrzn. Dnia 16 go stycznia o godzinie 7 rano, 
barometr 754-4, termometr — 6 2 wilgotność 90 -/„ wiat) 
zachodni. 10.

Kupujcie tylko u Chrześciau!

Repertuar Teatru Miejskiego,
W  środę, 16 b. m.: „Miejsca dla kobiet" (Place aux 

femmes), kom. w 4 akt. ValabrcCjue-* (popul.).
We czwartek, 17 b. m.: „Faust", trag. w 6 akt. zpre-

logiem J. W. Gothego, muzyka ks. Radziwiłła.
W  sobotę, ' 8 b. m.: „Czerwona toga" sztuka w 4 akt.

M. Brieaux, przekład H. Eterowej (nowość).
W niedzielę, 19 b. m : „Czerwona toga", sztuka w 4 

aktaeh M. Brieaux.

Miejskie kąpiele natryskowe
i ŚLIZ6AWKA GMINNA.

Po zachowania naszemu grodowi tak cenne­
go zabytku historycznego, jak tandeta przy ul. Die- 
tlcwskiej, zabr ł sig pan Johan Rotter do reform 
społecznych ua szerszą skalę, zaprowadzając codzien­
ny bezpłatny prysznic dla mieazkr ń :ów Krakowa. Na 
każdej niemal ulicy bnchają z kranów wodociągowych 
strumienie zimnej jak  lód wody, niosąc przechodaiom 
płci obejga kąpiel miłą przy tak skwarnej porze. Zimny 
płyn tryska z taką siłą, że mlgłby w razie odpo­
wiedniego pokierowania zmyć nawet wszystkie brudy 
skoncentrowanej demokracji, a radosne (?) okrzyki 
bezpłatnie tuszowanej ludności łączą sig w jeden 
wielki hymn pochwalny dla twórcy bezpłatnych ką­
pieli ludowych Johana R ittera.

Ale genjalny technik ma nietylko ten jeden cel 
na oku. Woda nżywana do natrysków, zamarza na­
stępnie, tworząc gładką taflę lodu, po której balan­
sują w uciesznych szpryncach mąż i niewiasta wśród 
wymachiwania rękami i ochoczych krzyków; od cza­
su do czasu jakiś niefortunny łyżwiarz toczy sig pod 
kcuie, co przyczynia sig wielce do urozmaicenia tej 
miłej sportowej zabawy. Na chodnikach, oprócz ły­
żwiarstwa, kwitnie jeszcze sport piłki nożnej (foot- 
ball), który przedarł sig Już d > najszerszych warstw

społeczeństwa. Jest to właściwie zw yoajna gra w 
piłkę za pomocą brył lodu, zwożonych do piwni) r e ­
stauracyjnych; nogi przechodniów biorą w niej ndzisł 
tylko bierny, chwilowy, ilekroć jakiś weselszy sznu­
rem przepasany gracz upuści na nie swój zimny cię­
żar. Uwagę P. T. sportsmeuów zwraca szczególnie 
ta  okoliczność, że polskie słownictwo sportowe wy 
biera przy tej zabawie obce języki, np. angielski. 
Zamiast nieestetycznej gwary synów Albjonn słychać 
oeysto polskie wyrazy techniczne, jako to: „W ątro­
ba", „knsz", „cholera", „ps..kr...“ itp. Ślizgawką 
wraz z tuszami i gra w piłkę jest otwarta przez ca­
ły dzień.

Powyższą wzmiankę zamieszczamy na życzenie 
kilkndziesigcin osób, które nawiedziły w ostatnich 
dnich lokal naszego pisma, celem złożenia należytych 
pochwał pp. Johanowi Rotterowi i Józef)wł Friellei- 
nowi za Ich troskliwość dla dobra gminy i jej mie­
szkańców. Żałujsmy tylko, iż nie wszystkie komple­
mentu, kierowane pod adresem tych panów przez wy- 
tuszowanych łyżwiarzy nadają się do opublikowania. 
Z natzsj strony możemy jedynie podsnnąć panu R ot­
terowi projekt ustanowienia jakichś minimalnych o- 
płat za używanie tnszów i ślizgawki; dochod/ stąd 
osiągnięte mogłyby pójść w połowie na korzyść tan- 
deciarzy krakowskich, w połowie zaś naś na agita­
cję za niewinnym Hilsnerem. Mamy nadzieję, że pan 
Rotter nie wypnści z rąk takiej sposobności do od- 
euaczenia się na pola pracy dla dobra... narodu.

* Influenca pannje nagminnie w całym świecie. 
Zewsząd przychodzą wiadomości o szerzenia się tej 
choroby, która w razie złego lnb niedokładnego le­
czenia może pociągnąć za sobą jak  najsmutniejsze 
skutki. W Krakowie przebieg jej jest na szczęśeie 
dość łagodny, lecz w innych miastach dziesiątki ln- 
dzi mrą codziennie na następcze zapalenie płne, lnb 
tyfns, sprowadzone przez inflnencę. Najgroźniej obja­
wia się ona w Petersburgu, gd jż, wtdłng doniesień 
stamtąd nad kadzących, lekarze skonstatowali tam 
nowy red za] influency, t. zw. influencę błyskawiczną, 
która sprowadza zgon natychmiastowy skutkiem pa­
raliżu płne.

W  mieście naszem niema prawie rodziny, do któ- 
rejby nie zawitała ta nieznośna słabość. We wszyst 
kich instytucjach personal służbowy jest zdziesiątko­
wany, w gimnazjach i na wszechnicy brak pro two­
rów, nawet świątynia muz nie ostała się przed ata­
kami influency, grasujące zarówno między artyitami, 
jak  i personalem technicznym, skutkiem czego nawet 
repertuar musiał nledz zmianie. Najsmutniej odbija 
się epidemja na zdrowiu tych fankcjtnarjnszy kolejo­
wych, którzy jeszcze nią nie zostali dotknięei, gdyż 
olbrzymie luki w personaln słnżbowym wymagają 
zdwojonej pracy pozostałych urzędników.

Wobec odwilży, która zajęła od paru dni miejsce 
silnych mrozów, należy zatem być poduójnie ostroż­
nym, jeieli się nie ehce wpaść w tę przykrą, a zło­
wrogą w swych następstwach chorobę.

* Proces Hilsnera. Wydana przez nas broszurka 
o „Pedwójnem morderstwie w Potnej" całkowicie już 
została wyczerpana. Sporządziliśmy jednak wydanie 
zmniejszone popularne, obejmujące wyczerpująca stresz­
czenie tej seniacyjaej sprawy wedtng aktn oskarżenia. 
Broszurkę tę nabywać można po cenie Set. w admini­
stracji naszego dziennika.

* Hołd zasłudze. Właściciel hotelu Saskiego, p. 
Sikorski w chinbnem staranin o rozwój orkiestry 
„Harmonji" stawia za warunek najgua sali komite­
towi urządzającym bale, aby do tańca przygrywała 
tylko orkiestra. . . .  wojskowa. Sala hotelu Saskiego 
zapisała się już mile w pam'ęei tyeb, którzy byli 
na koncercie Śliwińskiego, swęją iście nadbiegnnewą 
temperaturą, w następstwie czego 3/4 m ilamanów 
przypłaciło rozkosz słuchania mistrzowskiej gry ar­
tysty kaszlem i chrypką, jet»'.i jnż nie złośliwą in ­
fluenzą; obeenie właściciel tej sali, stara się zarobić 
na sympatje publiczności zapomocą „popierania swo­
ich". Mamy nadzieję, że liczne komitety balowe zaaj - 
da sposób na przełamanie dyktatury pana Sikorskie­
go i wytłomaczenie mu, że prócz jego włtsnyeh ubo­
cznych interesów, są jeszcze iane, o których istnie- 
nin ten gorliwy protektor mnzyki wojskowej, zdaje 
się wcale nie wiedzieć.

* Otrzymujemy następujące pismo: Na zasadzie 
§ .1 9  ust. pras. proszę o nmieszczenie następującego 
sprostowania. Niezgodaem jest z prawdą, iż Marja 
Misikówna z wiedzę m<ją ukryła w piwnicy zwłoki 
swego dziecka. Niezgodnum jest dalej z prawdą, iż 
przy aresztowany zostałem. Z poważaniem Henryk 
Lorie. — Ponieważ śiedztwo całą sprawę wyjaśni, 
wstrzymujemy się na razie od wszelkiego komentarza.

* „Naprzód" przed S-ldem. Na I  kadencję sędn 
przysięgłych, która się rozpocznie dnia 5 lntego b r., 
wejść ma na porządek rozpraw, sprawa przeeiw żyd • 
kom z „Naprzodn", za szereg artykułów wymierzo­
nych przrciw garnizonowi wojskowemu w Przemyślu.

M S L i S .  B I E L E N t e  CZAPKI

Rozprawa, w której oskarżonymi są prawie wszyscy 
żydowscy współpracownicy „Naprzodn", potrwa praw­
dopodobnie ze dwa tygodnie. .

* Usiłowano samobójstwo żandarma. Z Pod- 
wołoozysk donoszą: Na posternnkn żandarmeiji w 
Prosowea próbował sobie odebrać wystrzałem z k a ­
rabinu żażdarm J . M. Strzał chybił, niedoszły sann- 
bójca zranił sobie ciężko rękę lewą. Pierwsze; pomo­
cy udzielił mu dr Tti -kel z podwołoczysk i  wysłał 
go do szpitala wojskowego w Tarnopolu.

* Głupi figiel o smutnych następstwach. Na 
folwarki Sulmierzyce, w budynku, zajmowanym przez 
słnżbę, zmarł jeden z robotników. Wieczorem tegoż 
dnia w izbie sąsiedniej zeszło się na pogawędkę kil­
ka kobiet, które usłyszały stukanie do okna, jedno­
cześnie zsś po za szybą ukazał* s'ę postać biało 
odziana. Jedna z obecnych, Anna Wasinkowa, prze­
raziła się do tego stopnia, iż wpadła w obłęd, gra­
niczący z szaleństwem. Sprawcą figla był parobek 
Michałowski, którego mąż chorej pociągnął do odpo­
wiedzialności sądowej.

* Zagadkowa zbrodnia, Z Warszawy donoszą o 
następującym dziwnym wypadkn: Zamieszkała przy 
ulicy Nowolipie Józefa Bagińska, n której znajdował 
się na wychowania 3 letni Józef Kowalewski, napa­
liwszy w piecu onegdaj, wyszła na miasto i w mie­
szkaniu oprócz owego chłopca, pozostawiła swoją 
9-letnią córkę R' zalję. Powróciwszy po jakimś czasie 
do domn, znalazła córkę swoją w stanie bezprzyto- 
mnym, a chłopczyka bez życia. Dziewczynkę wkrótce 
doprowadzono de przytomności. Nazajntrz Bagińska 
zajęła się pogrzebem, lekarz jednak obejrzawszy ciało, 
skonstatował, iż dzie:ko zmarło śmiercią gwdtowną, 
a nie od zagorzenia, wskntek czego zarządzono sek- 
qję zwłok i śledztwo. Cała sprawa przedstawia się 
bardzo zagadkowo, gdyż Bagińska przynajmniej n'e 
umie wytłomaczyć przyczyny wypadkn.

* Mord dla krwi w Chojnicach. Widać sąd mu­
si jnż być na właściwym tropie sprawców ohydnej 
zbrodni, skoro staraniem ich jest pozbyć się ile moż­
ności szybko całego ubrania W intera. Po snrdncie i 
spodniach przyszła obecnie kolej na paltot, który 
przedwczoraj po pełnanin znalazły dzieci na podwó- 
rzn szkoły miejskiej! Trndao opisać wzburzenie pa- 
nąjące wśród miejscowej ludności; wszyscy są w naj­
wyższym stopniu podnieceni tern, iż władze sądowe 
nie mogą wyśledzić zbrodniarzy w miasteczku, liczą- 
cem zaledwie 11 000 mieszkańców.

Dzienniki żydowskie usiłują skwapliwie wyzyskać 
okoliczność, że podrzneone suknie noszą plamy krwi­
ste, wyciągając stąd wnioski, iż w ten sposób upada 
podejrzenie jakoby zabójstwo W intera było mordem 
dla krwi... Cel takich enuncjacyj jest dość chyba ja ­
sny, aby utwierdzić ludność chrześcijańską we wprost 
przeciwnem mniemaniu... Wszak przy rewizjach, pro­
wadzonych z wielką podobno skrnpnlatnośeią, nie 
możnaby chyba było ukryć pokrwawionego nbrania 
przed okiem policji, czyli niemal pewną jest rzeczą, 
iż krew znajdująca się obecnie na snrdncie i spo­
dniach W intera ma słnżyć tylko do zbałamucenia o- 
pinji publicznej w odniesieniu do motywów morder­
stwa. Chrześcijańscy mieszkańcy Chojnic żyją obecnie 
w ciągłej trwodze, iż zuchwali zbrodniarze mogą 
podrzucić pod drzwiami którego z Chrześcijan braku­
jące jeszcze części ciała, lnb nbrania ofiary.

Glusy dzienników żydowskish stały się powodem, 
że wszelkie podejrzenia chrześcijan o udział w mor­
derstwie, zostały juz raz na zawsze rozwiane. Kto 
c j. wyzysknje każdą okoliczność celem oddalenia od 
siebie zarzutów, ten składa chyba dość przekonywa­
jące dowody nieczystości sumienia. Polieja ma żydów 
bacznie na oku, co uprawnia do ’ przypnazczań, iż 
zbrodniarze niedłngo przestaną souie drwić z potęgi 
sprawiedliwości.

Cała lndność chrześcijańska w Frnsiech jest ze­
lektryzowana ostatnimi wypadkami. W  niedzielę ed- 
byl się w File zjazd antysemitów z Księstwa, Prus 
Zachodnich i Pomorza, przy udziale około 900 osób. 
Na zjeździć wygłosił też cd zyt wydawca „Staats- 
fciirger Z tg", Brnhn, a scharakteryzowawszy wypad­
ki chojnickie, twierdził z ca-ą stanowczością, że nie 
gdzieindziej, tylko między żydami szukać trzeba mor­
derców W intera.

Otrzymujemy następujące pismo: W  m»> n- 
biegłego rokn zmarł ś. p. Władysław Łuszczkiewicz.

Dziecko Krakowa, całem gorącem sercem ukochał 
redzinne miasto, strzegł jego pamiątek i tradyoyj, 
niejeden kamień, niejeden gmach ocal ł od zagłady. 
Czy to jako profesor szkoły sztuk pięknych, w któ­
rej był nauczycielem, koiegą i przyjacielem Matejki, 
ezy jako znawca i epleknn'artystycznych zabytków, 
czy wreszcie jako uczony pisarz i dyrektor Mnzenm 
narodowego, ś. p. Łuszezkiewicz rozwijał wszędzie 
stałą, wytrwałą i obfitą w skutki działalność. P rzy­
wiązanie jego do przeszłości Krakowa i jego murów 
stało się niemal przyiłowiem. Od czasn smutnej pą- 
mięci pożarn w rokn 1850, żadna reitau-acja na- 
szyeh zabytków nie mogła się obejść bez wytrawnej
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Tady Łuszczkitwici-a, matowaną historię Polski znał 
ob bowiem, jak nikt irny  i wszędzie s’u i j ł  chętną 
radą i wytrą* Ufm zdaniem. Włady»łiw Łuszczki#- 
■wicz należy do niezbyt licznego szerega tych uczo­
nych, którzy, zerwawszy z dyletantyzmem, wprowa­
dzili badadania nad historją polskiej sztuki na drogę 
icisłego i gruntownego badania. Nie zsdm olnił się 
jednak podwalinami naukowej budowy, cale jej cięści 
opracował ze znajomością, równą niestrudzonej sn- 
mienności. Dz.ś, kiedy brakło wśród nas Ł"szczkie- 
wicza, jest obowiązkiem polskiego społeczeństwa dać 
trw >ł/ wyraz wdzię zuości i hołdu dla niespożytych 
zasług uczonego m,ż». Towarzystwo miłośników hi- 
storji zabytków m. Krakowa postanowiło wziąć ini 
cjatywę w nczczeniu pam ęci swego prezesa i wyde 
legowało ze swego łona komisję, poiuczając jej wpro­
wadzenie w czyn tego zamiaru.

Podpismy komitet przyszedł do frrekonsnla, że 
umieizizen e pamiątkowej tablicy wśród murów K ra­
kowa, tak ściśle związanych z imieniem Łiszctkie 
wiaza, będzie rzeczą najodpowiedniejszą i w tym ce­
lu rozpiaze nieba*em konknrs dla pelskich rzeźbia­
rzy i architektów. Towarzystwo miłośników Krako­
wa nie rozporządza wszelako takimi funduszami, aby 
urzeczywistnienie tej myśii na sw.-je barki wziąć mo­
gło, ufa jednak,, że społeczeństwo polskie zamiary 
jego chętnie poprze. D j wszystkich więc miłośników 
naszej przeszłości, do wszystkich wielbicieli i przyja­
ciół, których tak wielu posiadał Łuszczkiewiez na 
całym obszarze ziemi polskiej, do tych, którzy mnza 
m ądrą radę i uczynne wskazówki w rzeczach sztuki 
winni tę wdzięczność, odzywamy się z pr.śbą, by 
według swej możności zechcieli przyczynić się dohoł- 
do, na który sobie zaslutył największy miłośnik Bta- 
rtgo Krakowa. Składki na ten cel przyjmoye Towa- 
fzystwo miłośników Krakowa przez sekretarza i pod 
skarbiego komitetu w Archiwom miejskieut, nl. S en- 
na 16 Przewodniczący St. Tomko wicz, sekretarz A- 
dam Chmiel, Członkowie komitetu: dr Klemens Bą- 
kowski, dr K U. Górski, Zygmunt Hedel, prof. St. 
Krzyżanowski, dr Józef Mieczkowski, prof. Sławomir 
Odrzywclski, Stanisław Wyspiański.

Dyrekcja kolei państwowych W Krakowie za­
mierza sprzedać w drodze publicznego przetargu wię­
kszą ilość starych materjalów nagromadzonych w ko­
lejowym magazynie w Nowym Sączu, a mianowicie: 
odpadki metalowe, stare żelaziwo, nżywane beczki 
i t  p. Interesowanych zawiadamia się, że bliższe 
szczegóły dotyczące tej sprzedaży podane były w „Ga- 
zeeie Lwowskiej" z 15 stycznia b. r.

Bezpłatny kurs buchalterji dla członków swo­
ich nrządza Stow. kupców i młodzieży handlowej 
w Krakowie w godzinach wieczornych od wpół do 
10 tej de wpół do 11 tej.

Pomocnicy zawodn handlowego nie będący dotąd 
członkami tegoż Towarzystwa, a chcący korzy&t \ć z te­
go knrsn, zechcą się postarać o przyjęcie najpóźniej 
-do 21 stycznia 1901 roku.

Protektorat balu Towarzystwa Wzajemnej po­
mocy rękodzielników i przemysłowców w Krakowie, 
z którego czysty dochód przeznaczony jest na fnn- 
dnsz budowy własnego domn, raczyli przyjąć p. Jó ­
zef Friedlein, prezydent miasta, hr. Andrzej Peto- 
cki, dyrektor Franciszek Slęk i Edmund Zieleniew­
ski. Bal ten odbędzie się w dniu 26 stycznia b. r., 
a komitet balowy dokłada nsilnych starań, aby jeżeli 
nie przewyższyć to przynajmniej dorównać świetności 
balu przeszłerocznego, który do lajiwietniejszych na­
leżał.

Zaproszenia rozesłano; komitet jednak prosi w 
razie nieodebrania dotąd z jakiejkolwiek przyczyny 
ponownie o łaskawe zgłoszenie się do biura komitetn 
"balowego, który od dnia 22 go b. m. znajdować się 
będzie w hotelu Saskim na I  piętrze ed nl. św. J a ­
na nr 63 o godz 9 — 12 i ed 3 — 7 wieczorem.

Odczyty. Na dochód krakowskiego Tow. oświaty 
Indowej, odbędzie się w ciągn lntego i marca b. r. 
szereg odczytów pnblicsńych w aali uniwersyteckiej 
<Coll. nornm przy plantacjach). Wezmą w nich ndział 
najwybitniejsi nasi prelegenci i mówcy. Niebawem o- 
głosimy szczegółowy program. Dziś jnż możemy do­
nieść, że tematy będą niezmiernie aktnalne i zajmu­
jące. O dożyty cdbywać się będą we środy o godzinie 
A-ej po połndain. Bywa u nas obecnie dość wykła­
dów popularnych. Od lat kilku jednak nstały niemal 
zupełnie odczyty przeznaczone dla publiczności o 
wyższym poziomie wykształcenia. To też nie wątpi­
my, że wznowienie ich wdzięczni# przyjęte zostanie, 
tern więcej, gdy i cel pożyteczny powinien do lien e - 
go ndziału zachęcić inteligencję nu z ig o  miasta.

Z tearu Dzisiaj z powodu choroby pani Przy- 
byłko, która zapadła na inłiienzę, zamiast 4-ro ak­
towej komedji E, Giacos’y „Jak  Uście", graną będzie 
kome^ja Moser a „Spirytyści" po cenach do połowy 
zniżonych.

Odbywają się próby z głośnej i efektownej sztnki 
E. Briem go „Czerwona toga" (L» rebe ronge), w 
której szerokie pole do ppplsn znajdą pani Siemasz­

ko w a. i pan Kamiktki. Amor rozwija w ioj s<un o 
ostrą satyrę na karjtrowiczoatwo w sądownictwie.

Ślub p. Maiji Zlembickiej, córki ś p. Teofila 
Ziembickiego i pani Flory z Jawornickich, z panem 
Józefem Piątkowskim odbędzie się w kościele Najśw. 
Panny Marji 26 b. m. o godz, 12 w południe.

§ Powołanie a długość Życia. Największym 
wrogiem doczesnego szczęicia człowieka są choroby 
i śmierć. Ze słusznością przyjęty za miarę względne­
go dobrobytu i rozwoju ludności — procent śmiertel­
ności chorób, t. zn. im śmiertelność mniejsza, a prze­
ciwny wiek ludzki większy —  tern samem i warun­
ki pomyślniejsza, wśród których społeczeństwo żyje. 
Do nsjgłcś jiejszych czynników, mających wpływ na 
rozwój społecznego organizmu należy pizedewszyst- 
kiem —  dbałość i przestrzeganie przepisów san itar­
nych w miastach i wsiach. Nie mały wpływ ma także 
rasa, właściwości kroju i klimatu, zwyczaje i oby­
czaje, stopień ogónoj oświaty — rozwój rolnictwa 
i przemyałn i stesuiki zarobkowe.
Na wiek pojedynczych osobników atoli wpływ bezpo­
średni wywiera ebok duchowej i fizycznej dziedzi­
czności także i warnnki ekonomiczne w jakich żyje— 
czyli mówiąc ściśle: powołanie, zawód, zatrudnienie.

Znaną jest rzeczą, że zdawien dawna nważano 
pewne zawody i zatrudnienia za pomyślne zdrowin 
i życin człowieka — inne wprost za szkodliwe, a na­
wet zabójcze. Najnowsze badania lekarzy i uczonych 
na tern pola —  dostatecznie wyjaśniły tę kweatję, 
a wyniki do jakich się doszło, wprost zdumiewające - -  
a rzucają one niezmiernie ciekawe światło na ewe 
stosnnki.

Wprawdzie człowiek stoi bszsilny webec śmierci, 
przewożenie jednak życia leży w jego rękn, a pole­
ga eno na usuwaniu każdego zła zagrażającego ży­
ciu i zdrowiu. Śaierć zbiera obfite żniwo, gdzie s to ­
snnki społeczne i urządzenia są złe, pr. estarzałe i 
wadliwe. Każda sanacja tych stosunków, równa się 
dosłownie przeiłnżeniu życia. Jako dowód posłużyć 
może fakt, że w miastach, mających postępowe urzą­
dzenia sanitsrne —  śmiertelnść — zwłaszcza n dzie­
ci o 20%  się zmniejszyła.

G a b r y e l s k i  (Krzysztłftry, Krakiw) sprze 
daje fortepiany najznakomitszej w Austrji fabryki 
P etraf z mechaniką angielską pe 500 — wiedeńską
po 800 złr.

H U M O R -

Smutna p iciecha.
— Ozy tu  jest dzi cko do oddania na własiość?
— Tu, prósz4 pani.
— A jak mu na imię?
— Michał p ’oszę paui!
— A fe... Kto styuił!... Wezną go od was, moja ko­

bietko, a na rozstanie pocieszcie się wieścią, że wasz syn 
będzie się ntzywał: „Miszel!“ Powtórzcie to sobie dobrze: 
„Miszel!“

Także racja.
— Moja żono!.. Nie możemy urządzać żadnych b i ­

lów, gdyż mnie stanowczo nie stać na to !
— Co? Co?... To ty nawet w nowym wieku hjdziesz 

mi brewerję urządzać? Widzisz go! Ty, ly — mamucie 
zeszłowie -zny!

Znęcanie się nad dzieckiem.
Kraków zdzja się musiał pozazdrościć Wiedniowi 

snntnej sławy znęcania się rodziców nad dziećmi, bo 
i w naszem mieście natrafi m i ziowu dzięki proste 
mn przypadkowi tylko —  na nielndzkie znęcania się 
wyrodnych rodziców nad 5 letnią córeczką —  i to 
kaleką do tego.

Rtecz się miała w sposób następujący: Dnia wczo­
rajszego odebrała nasza redakcja anonimowy list, do­
noszący o strasznem postępowania podu.-zędnika ko­
lejowego niejakiego Karola Dnchnowskiego z dzie­
ckiem swojem. Autor lista donosi, że dziecko nłomne 
i nie mogące się o własnych siłach pomazać, jest 
przedmiotem mąk i udręczeń, przed któremi wzdryga 
się każda lndzka natura. Dziecko spiło w zimnej 
kuchence, tuż pod drzwiami ua sienniczkn na wpół 
przegniłym i  rozsypującym się w trociny, nieprzykry- 
te nawet kołderką. Rodzice, obawiając się wkrocze­
nia władz i ich interwencji, nikogo nie dopusz zają 
do mieszkania, gdzie wstrętne sceny odbywają się z 
biednem dziecię dem. Pożywienie o tyle przyjmnje ma­
ła  Mania, o ile litościwa słnżąca utradkiem przed 
rodzicami poda jej kawałek ch'eba, lnb wody w g a r­
nuszku. Gdy d siec ko dopomina się jedzenia, w odpo­
wiedzi na to chwyta matka za trzepaczkę i cbtłoku­
je ciało kaleki, tak, i#  sińce i znaki nigdy nie zni- 
ksją. Gdy dziecina z bicia i głodu mdleje, nielitoici-

wy ojciec każe cłnżąoj przynosić betzkę z zim ą 
prosto z studni wodą — i w  nią dziecko wrzucają.

List, w mowie będący, przedłożyliśmy tntejszej 
dyrekąji policji, która też natychmiast wdrożyła przed­
wstępne dochodzenia przeciw wyrodnym ladziom, przy- 
czem okazało się, że list, redakcji nadesłany, w ni- 
czem przesadzonym nie był, a wszystkie fakty i 
szczegóły potwierdzone zostały na miejscu przez stró­
żkę domn, jak i wszystkich lokatorów.

Jak  się z kół prawniczych dowiadnjemy, sprawa 
znęcania się Dnchnuwskich nad dzieckiem własiem 
była jnż przedmiotem dochodzenia karno - sądowego. 
Z niewiadomy h i niewytłomaczonych przyczyn śledz­
two zostało zaniechane.

Obecnie sprawa ta  — energicznie przez nas po­
roszona — jest już w ręku policji, a śledztwo pro­
wadzi osobiście znany ze swej energji radca policyjny 
p. Swolkien.

Z WYPADKÓW DNIA.
W ciągu dyskusji, jaka się wczoraj toczyła 

w niemieckim parlamencie nad projektem kana­
łowym, zabrał między inuymi głos poseł Jażdżew­
ski i oświadczył, że Polacy przedłożenie rządowe 
rozpatrzą sumiennie i ze stanowiska zupełnie ob- 
jektywnego. Mówca nie może się jednak przy 
tej sposobności wstrzymać od kilku ciężkich za­
rzutów, jakie musi zrobić rządowi niemieckiemu. 
Zarznty swoje poseł Jażdżewski poparł fakta­
mi, — których niegodziwość jest tak jaskrawa, 
iż me potrzebują 1j’iż szych komentarzy. Przede- 
wszystkiem mówca zwrócił się z wyrzutem do 
ministra spraw wewnętrznych, a to dlatego, po­
nieważ państwowi urzędnicy w Poznaniu otrzy­
mali polecenie, aby polskie nazwiska pisali po 
niemiecku. W dalszym ciąęu swego przemówie­
nia poseł Jażdżewski ostro wystąpił przeciwko 
rozporządzeniom o nauczanin religji, wydanym 
przez ministra wyznań i w świetny sposób wy­
kazał, że te rozporządzenia są zasadniczo sprzecz­
ne z konstytucją. A co się tyczy pana ministra 
skarbn — rzekł poseł Jażdżewski, zwraca^., się do 
ministra Mi ąuela—ten chyba me może zaprzeczy ć, 2 e 
za większą część rozporządzeń, skiero yanych prze­
ciwko Połakom, na niego spada odpowiedzialność. 
Odpowiedź obu pruskich ministrów, Miąuela i 
Studta, była tylko jednym więcej kwiatkiem 
krzyżackiej bezczelności. Obaj reprezentanci ba- 
katystycznego rządu nie czuli się widocznie w 
mocy odeprzeć, choćby kłamstwem, ale kłam­
stwem. któreby bodaj wyglądało na coś pozy­
tywnego, jasne, na rzeczywistych faktach oparte, 
wywody posła Jażdżewskiego. Minister Miąuel 
rzneił tylk) garść czczych frazesów i śmiał je ­
szcze po przemówieniu posła Jażdżewskiego twier­
dzić, że Polacy zażywają w Prnsiech swobody (?!) 
i że im nigdzie nie jest lepiej, jak pod berłem 
Hohenzollernów (?!). Minister Studt natomiast 
otwarcie przyznał, że wszelkie porozumienie 
z Polakami nważa za wyklnczone, i że dlatego 
nie będzie bliżej roztrząsał wywodów posła Jaż­
dżewskiego. Tego rodzaju wykręcanie się świad­
czy chyba tylko o tern, ze p Stndt czuł się bez­
silnym wobec wywodów polskiego posła najła­
twiej bowiem jeszcze milczeć na czynione sobie 
zarznty...

Dziennik „Gaulois“ donosi, że stosownie do 
umowy między ministrem spraw zewnętrznych 
Delcassćm a rządem rosyjskim, jenerał Boisdef- 
fre ma objąć komendę nad jednym z korpusów 
armji franenskiej. Jenerał Boisdeffre przeniósł 
się w stan spoczynku z powodu sprawy Dreyfu­
sa. Mianowanie jego byłoby zwycięstwem prą­
dów nacjonalistycznych w armji, to też dzienni­
ki socj afistyczno- żydo wsuie twierdzą, iż wiado­
mość o jego reaktywowaniu jest oDliezona na 
zdyskredytowanie ministerjum wojny w oczach 
ludu. Nadto inne pisma donoszą, że minister woj­
ny Andre został przez rząd rosyjski zmuszony 
do zaprzestania prześladowań, skierowanych prze­
ciw nacjonalistom, należącym do składu armji. 
Pogłoski prasy rosyjskiej o zachwianiu się fran - 
cusko-rosyjskiego przymierza, miały właśnie na 
celu zmnsić Andrego do poddania się petersbur­
skim „ukazom".

Przykra niespodzianka spotkała Anglików ze 
strony Kanady. Pierwszy minister kanadyjski 
Lanzier, miał niedawno w Torento dłuższą mo­
wę w duchu antiangielskim. Między innemi po­
wiedział Lanzier, że Kanada jest wprawdzie je ­
szcze kolonją, ale w rzeczy samej mieszka w 
niej niepodległy narói. Chwilowo stosunek Ka­
nady do Anglji wystarcza jej mieszkańcom, lecz 
w trwałość tego stanu rzeczy nikt nie wierzy. 
„Jeżeli w przyszłości pojawią się nowe z aga-

Kompletne wyprawy kuchenne ^ 1712 Kraków, Hakieudee*
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dnienia, to rozwiążemy je na podstawie kana­
dyjskiej narodowości". W Anglji wypadek ten 
wywołał wielkie wzburzenie, a pisma londyńskie 
radzą Salisburemu, aby zuchwałego i niewdzię­
cznego Lanziera, który jedynie z wielkodusznej 
łaski Anglji urząd kanadyjskiego ministra pia­
stuje, szybko i przykładnie ukarał. Nadto rząd 
kanadyjski zamierza zaproponować Anglji, aby 
zaprzestała wojny z Bo wami. Powinien Anglji 
wystarczyć zabór bogatych kopalń transwaal- 
skich, a resztę zdobytych obszarów należałoby 
Krugerowi i Steinowi oddać. W chwili, gdy 
Przylądek zabiera się do bantu i sprawa Angli­
ków w Afryce południowej staje się coraz po­
ważniejszą, projekt ten kanadyjski ministrowie 
angielscy powinni pochwycić obnrącz, jako śro­
dek honorowego wybrnięcia z kłopotów, ale 
chwilowo niema widoków, aby dobra rada po­
skutkowała. Dla dumnej Anglji za mało jeszcze 
było upokorzeń.

Królowa angielska, Wiktorja, zachorowała. 
Stan jej zdrowia bndzi poważne obawy.

Z Pretorji donoszą o szczegółach potyczki 
pod Belfast: Kilkuset Boerów uderzyło na po­
sterunek z 60 żołnierzy pułku irlandzkiego; 40 
Anglików padło, reszta poddała się. Pułkownik 
Gordon Highlanderów, który nadbiegł z pomocą, 
odparł Boerów.

Leonard Ccurtney ogłasza w „Times" arty­
kuł, proponujący, aby Oranji i Transwaalowi dać 
taką samą organizację, jską miały przed wojną. 
Tylko Transwaal powinien być podzielony na 
dwie części, aby lndność Bandu oddzielić od 
Boerów, trudniących się rolnictwem.

W Kaplandzie wydano pozwolenie, aby oprócz 
już istniejących oddziałów dla obrony kopalń 
w Jchannesburgu, utworzono straż, złożoną z 
250 ludzi, dla kopalni djamentów w rzeczypo- 
spolitej orańskiej. Ponieważ oddział kolarzy o- 
kazał się praktycznym w służbie na froncie ar- 
mji, otrzymają nieregularne korpusy także od­
działy kolarskie.

Porta wypłaciła wczoraj Rosji zapadającą 
ratę odszkodowania wojennego w wysokości 
350 000 funtów szterlingów.

Dnia 13 b. m. odbyły się we Włoszech wy­
bory uzupełniające do parlamentu. Wybrano je­
dnego radykała i dwóch konserwatystów.

Odział, złożony z 500 Boerów, usiłował od­
ciąć doiły w wody do stacji Touwsriver, od któ­
rej zależnym jest ruch kniejowy. Stacja Touws- 
river jest około 110 mil oddaloną od Kapsztadu.

Prezesem Koła polskiego w parlamencie nie­
mieckim, został wybrany po śmierci ś. p. Stani­
sława Mottego, dr Henryk S?,uman.

W Wiedniu rozeszły się pogłoski, że w Ni­
cei aresztowano rosyjskiego nihilistę, ks. Naza- 
szidze (?), a to wskutek odkrycia zamachu na 
życie cara. Pogłoski te potrzebują jeszcze po­
twierdzenia.

Jenerał francuski, Geslin de Bourgogue, ko- 
meDdat 14 brygady piechoty, wygłosił przy spo­
sobności rozdzielania nagród w kolegjum jezui- 
ckiem w Yannes, mowę w duchu Katolickim. 
Minister wojDy, Andre, kazał brzzwłocznie wy­
toczyć jenerałowi śledztwo!

Wypadki w Chinach.
PEKIN 16 stycznia. (T. B. K.). Komisja dla 

•brony poselstw obradnje obecnie nad środkami, 
za pomocą których możnaby było przeprowadzić 
YII pnnkt wspólnej noty, omawiający kwe- 
sigę ochrony poselstw zagranicznych, jakoteż ca­
łej dzielnicy dyplomatycznej w Pekinie.

BERLIN 16 stycznia. (T. B. K.) Hr. Wal- 
dersee donosi z Pekinu, że oddział majora Thie- 
miga wyruszył do miejscowości Cznng, odległej 
o 25 km. na południe od Tientsinu, gdyż poka­
zały tam się bandy bokserskie.

Wojna w południowej Afryce.
LONDYN 16 stycznia. (Tel. B. K.) „Daily 

Mail" donosi z Pretorji pod datą wczorajszą: 
Boerowie zabrali Anglikom koło Rheosterkop 
12 wozów. Eskorta, złożona z 32 żołnierzy, pod­
dała się Boer*m. Dwu Anglików zginęło, 1 jest 
raniony.

Zamach na Milana.
BUKARESZT 16 stycznia. (T. B. K.) Poli- 

cja wiedeńska zawiadomiła rząd rumuński, że

tutejsi anarchiści zamyślają wj konać na życie 
eks-króla Milana zamach. Ośmnaście osób are­
sztowano.

Przesilenie gabinetowe w Bwgarji.
SOFJA 16 stycznia. (Tel. B. Ł )  Minister 

wojny, T«nczew, podał się do dymisji; inni mi­
nistrowie myślą podobno zrobić to samo.

Parlament amerykański.
WASZYNGTON 16 stycznia. (Tel. B. Kor.) 

Izba ̂ reprezentantów odroczyła rezolucję, wzy­
wającą ministra wojny, aby dał wyjaśnienia w 
sprawie procesu, który jenerał Chaffee chciał 
wytoczyć z powodu rabnnków i zbrodni przeciw 
obyczajności, popełnionych w czasie ostatniej re ­
wolucji w Chinach. Dyskusja została odroczona 
na czas nieograniczony z tego powodu, że Izba 
ze względn na toczące się w Pekinie rokowania 
pokojowe nznała za niestosowne tego rodzaju 
rzeczy traktować publicznie.

Skupczyna serbska.
NIŻ 16 stycznia. (Tel. B. K.) W dzień No­

wego Roku (star. st.) prezydent Skupczyny, Ne- 
storowicz, powitał króla imieniem Skupczyny, 
wyrażając radość ludu serbskiego z tego powo­
du, że z nową królową zapanował spokój w pa­
łacu królewskim, a życie narodowe, szczerze serb­
skie rozwinęło się na nim z tą chwilą z niewi­
dzianą dotąd silą.

Zatonięcie okrętu.
BERLIN 16 stycznia (Tel. pryw. Gł. Nar."). 

Donoszą tutaj z miejscowości La Chiappa na 
Korsyce, że w pobliżu wybrzeży korsykańskich 
zatonął włoski parowiec „Leone". Dotąd woda 
wyrzuciła na brzeg zwłoki czterech osób; cztery 
inne osoby zostały uratowane. Co się dzieje z re­
sztą, dotąd me wiadomo.

KONSTANTYNOPOL 16 styczuń. (T. B. K.) 
Tutejszy ambasador angielski, sir Elliot, powró­
cił już z nrh pu.

MADRYT 16 stycznia. (T. B. K.) Ślub księż­
niczki astnryjskiej urzędownie naznaczono na 
dzień 14 lutego b. r.

WASZYNGTON 16 stycznia. (T B. K.) E tat 
marynarki na rok przyszły oblicza wydatki na 
77 milionów dolarów. Mają być zbudowane dwa 
nowe paucerniki i 2 nowe krążowniki.

WASZYNGTON 16 stycznia. (T. B K.). Pre­
zydent Mac Kiuley ma się już tak dobrze, że 
jnż nawet sam załatwia ważniejsze sprawy pań­
stwa.

WIEDEŃ 16 stycznia. (Tel. giełd.) — 56 1. Li­
sty Towarzystwa kredytowego ziem. 9150, 4 prc. Li­
sty Banku kraj. 92 00 4% prc. 1. Listy Banku krajowe­
go 98'75, 4 prc. Listy Banku hipotecznego 90’—,
4 i pół proceit. Listy Banku hipotecznego 98.25, 
L'sty banka hipotecznego 109 50, prc. Galie. 0- 
bligacje propinaeyjne 95 90, 4 prc. Gai. pożyczka 
kraj. z r. 1893 93 00 46/o pożyczka miasta Lwowa 
87*75, Losy tnreckie 104 50, Marki 117 65, Rnble 
254*—, Renta majowa 98 30, Atstjacka Renta ko­
ronowa 98 30, Węgierska Rtnta koron. 92'2C.

Wraz z prenumeratą „Głosu Narodu" można 
przesyłać lub składać w Administracji także 
przedpłatę na jedyne w swoim rodzaju czaso­
pismo

„Dźwignia™.
które podaje rady i przepisy z zakresu handlu, 
przemysłu, robót kobiecych, kuchni i spiżarni, 
najnowsze wzory przemysln artystycznego i ro­
bót ręcznych.

Prenumerata „Dźwigni" dla prenumeratorów 
„Głosu Narodu" wynosi rocznie 3 złr,, półrocz­
nie 1 złr. 50  et., kwartalnie 75 centów, a 
miesięcznie 25 centów, czyli 50 halerzy.

Dr Włodzimiera Lewicki
obrońca w sprawach karnym

w Krakowie ulica iw. Tomasza liczba 20 
I piętro (Telefon Nr. 422)

Dr WŁADYSŁAW SMOLARSKI
I. sekundarjusz oddziału wewnętrznego szpital* 

3w. Łazarza 
mieszka Bynek (A B) 45, II p. i ordynnje w zakreśl* 
ckorćb wewnętrznych i nerwowych od godz. 2 do 4 

po południu. Telefon nr. 410. J79

Henneberga jedwabie
je b n ie  prawdziwe, jeżeli wprost odenmie sprowadzone, na 
bluzki i suknie, czarne, białe i kolorowe od 65 et... do 14 
zlr. 65 ct. za metr, każdemu wysyłani ofrankowane i ocie­
li e do domu. Próbki na żądanie odwrotnie. Za listy pisa­

ne do Szwajoarji płaci się podwójnie porto.
G. R enneberg  

fabrjkart jedwabiu (c. k. nadworny do- 
1) 170 stawc*) w Zurichu.

iii-Towarzystwo aseliuracyjne chścijaiiskie „Janus
w Krckowie, ul. św. Tomasza I. 20,

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia na życie, port 
warunkami o wiele dogodniejszymi od innych 

Towarzystw. 8

Wszelkich odpowiedzr
w „Głosie Narodu -, dotyczących ogłoszeń

w sprawach prywatnych 7
udziela się jedyPifl za nadesłaniem maiki 20 hal. 

p td  advstm  Ign. Flesnar, Kraków Szewska 13.

" s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
W. B a r a b a s z  i S p .

Kraków, Ryaek 39, I. piętra. «T06

Niniejszem zawiadamiam Szanowną P. T* 
Publiczność, źe

Prscownis Ubiorów Męskich
UNIFORMÓW WOJSKOWYCH i CYWILNYCH

p r z e n i e s i o n a  % c - s t u ł a

na ulicę Flnrjańską L. 25, l-sze piętro. 
W Ł. L I S S A K .

Najwyźs 
odznacze­
nie.

-  -  ... Założona ■

z & & ***<+  f
Pierwsza @

i najsławniejsza fabryka 
^  przednich

^  f r a n c u s k i c h  L i k i e r ó w  ▼ 

w  Bordeanx - P a ryż  - Cognac.
Kajulubieńaze niańki:

Anisette superfine
o o o o

Curaęao triple sec
o o o o

ą j®  Menth® w to  forte
— Cacao chouao -

Powyższe likiery są do nabycia we w szystkich 
większych handlach win I delikatesów. 3809

W o d a  k r o ś c ie ń s k a
Zdró j Stefana.

Szczawa alkaliczno-słona działa znakomicie w 
katarach gardła, oskrzeli i płuc oraz w influenzy.

Do nabycia w aptekach, droguerjach b skła­
dach wód mineialnych.

Antoni W ójcik
restaurator,

specjalista w urządzanin Balów, Pikników, Rau­
tów, Wesel i t. p. zabaw, poleca się względom 

Szan. P. T. Publiczności.
Plac Mariacki, I. 7 l-sze p lrtro .______

A p t e k a  E .  H e l l e r a
Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t. d. 

Kraków, ulica Orodzka 1. 22.
Roleoa i  w ysyła odwrotną pocztą nią licząc [opakowania:

Tran świeży z Bergen, flaszki po 1 hor. i 1 kor. 40 hal.
Essencja łopianowa, sławny środek przeciw wypadaniu włosów, flakon 

1 kor. i 2 kor.
Pastylki dentolinowe, doc. Uniw. dra Łepkowskiego i E. Hellera, znana.

i używana w całym świecie antyseptyczna płukauka do ust 1 kor. równie! 
— ■ ’ ■ ” -----------  * L D e n to l in  antyseptyczny proszekPasta dentolinowa w tubach 60 h. 

do zębów, puszka 1 kor.



Nr. 13. „GŁOS NARODU.* „W SPIERAJMY CODZTEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY.* „GŁOS NARODU."

T J d z i e l a  L e k c y j  

języka rosyjskiego
ora", wszelkie ttom acaen la  z rosyj­
skiego n« polskie, jakoteż z polskiego 

na rosyjski język przyjmuje.
Adres poda Dział inser. „Głosu Narodu* 
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Największy Skład Maszyn do szycia i haftu
S I 3 S T  O - E i ^ Ł - A .

Kraków, Nr. 18 w  Rynku główny
poleca maszyay aleprzośclgalonej trwałości — najnowszej konstrnkojl n nnwszej nd

wszystkich przez Inne ikłady opł .szasych, czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting 
Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fnhryk.

N A U K A  H A F T Ó W  M A S Z Y N O W Y C H  B E Z P Ł A T N I E .
N a wypłaty: ręczne od 3 0  do 0 5  złr. nożne od 4 0  do 1 3 0  złr, — gotówką 10°/, taniej 

Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco. 34

R . P A W Ł O W S K I  dawniej J . IW A N IC  K I.

W s z e lk ic h  O d p o w ie d zi
prywatnych w celu podania informacyi lub adresu 
przesyła się jedynie li tylko

za nadesłaniem marki na 2 0  halerzy.
Z a r z ą d  D z i a ł u  i n s e r a t o w e g o  

, G ł o s u  N a r o d u  “160 2

oraz starszego praktykanta

I O D O S  Y  T  N  I A
założona w roku 1841

KAZIMIERZA ROBACKIEGO
w Krakowie, ulloa 8ławkowska Nr. 26

poleca H I O D Y  w butelkach na garnce i w pokojach gościnnych na izklann:

■W P ączk i W
codziennie świeże, s i t a k a  p o  4  e t .

poleca Cukiernia 83 6 8
Adama Piaseckiego

w Krakowie, ul. Ptuga L 20. 
J I M i M M S M l M M M M M M U

{Ekstrakt orzechowy
*  to  larkowamu siwyck w łssdw

1 -wynalazku Juliana Józefowicza \ 
perfumera. i

Jeatto najlepsza roślinna farba, kto- ; 
i rą można w przeciągu 10 minut u- 

farbować posiwiałe włosy na koior 
e i a n y ,  b r u n a t n y , n a r y  

1 b lo n d .
: We Lteoteie u p. J. Friedricha i A. I 
[ Beacocka uL Hetmańska L. 4 i u Ig. 1 
j Jahla, Hotel Europejski; te Krtko-j 
i teie u Beima i Spółki, Rynek główny ,
I linia A—B , J  Hanaka i Ski dr O- i 
! gueija ulica Szewska, Fr. Zopotha j 
i drc oeij* ul. Sienna 12 i u R. Wi- |

- i sk.dy plac Marjacki; te Wiedniu u i 
Calderary i Bankmanna, — Cenc, ] 
flakonu k o r .  3 ,  flakoniki próbne

I I  kor. 3 0  gr. — Przesyłka i główny i 
' skład: w Warszawlo, al. Naw* Sena- •

torska 2. 73 26 O i
h h h w — mmmmmmmmmmmA

Gospoda chrześcijańska
w Balicach pod Krakowem 

posznkuje zaraz tsk l e p ib  t r i a  uczci 
wego i obznajomionego do prowadzenia 
całego interesu za złożeniem odpowied­
niej kaucji. Zarzad dóbr Balice. 

117 4 6

Do sprzedania
6  morgów l a s u
do cięcia, sosnowego, '/» kilometra od 
stacji kolejowej, a 2 mile od Krakowa.

Wiadomość uh św. Temasza Nr. 20 
t^ptr., w asaekuracji „Janusa * 133

N ajw span ialszym  podarunkiem
p r a w d z iw e

Herceńskie

H i ó d  myśliwski , 1 but. 30 ct. m ó d  wytrawny
K ł ó d  lipo wiec. 1 „ 35 „ M ió d  kuracyjny
m ó d  Trójniak. . . 1 „ 40 „ m ó d  eseneya .
m ó d  stołowy lekki . 1  „ 50 „ m ó d  kopowiec
M ió d  „ mocny . 1  „ 60 „

Posiada aa składzie zaaezae zapasy miodów owocowych:
maliniaki, wiśniaki, dereniaki.

1 but. 70 ct,
1 * 80 „
1 .  1—  »
1 n 1’20 „

33

S A P O N IE N T H O L
(M AŚĆ S A P O M E N T H O L O  W  A) 2302

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EUGENJ USZA MATULI ,  
apetkarza w RADOMYŚLU koło Tarnowa.

Dostać można w każdej większej aptece 
po cenie: Słoik próbny 1 kor. 40 hal. 
słoik duży 5 kor. — Po utrzymaniu na- 
leżytości lub za zaliczką wysyła wprost 
2 razy dziennie apteka w Radomyślu 
koło Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, 
dołączyć należy na przekaz 12 hal. a na 
przesyłkę ofrankowaną 60 hal. — Na 
słoik próbny z przesyłką franko 1 k. 85 b.

Celem ochrony przed naśladownict- 
wami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholu wyrobu Eugeniusza Matuli" 
i przyjmować tylko oryginalny w opa­
kowaniu jakie przedstawia rysunek 
zmniejszony tu obok się znajdujący.

Dwie Niemki
z dobrego domu, poszukują umieszczę 
uia Jako BONY do jednego, dwojga lub 
więcej dzieci, w lepszym domu Zgłoszę 
nia ukraszają pód adresem: „N. B. 40“ 

poste rest Teschen. U 8 2 2

Dom na Zwierzyńcu
składający sig z 13 ubikacyj, strychu, 
drewutni i piwnicy wraz ze sklepikiem 
wiktuałów jest do sprzedania lub zamia 
ny na kamieniczkę w Krakowie. Wiado­

mość: Zwierzyniec 1. 88. 140

K A N A R K I
zgdrśw. Andrzeja w Harcu

obdarzone prześlicznym długociągnącem 
głosem, śpiewające także przy świetle, 
które sprzeaaję pa oeale od 5  dc 1 5  

I t r .  n  s z t a b ę  
H odowoa praw dzi w. Hero.ńskioh 

K a n a rk ó w

JAN SZUFA w KRAKOWIE
Ml. F lo riań ska  Nr. 43,

|II-gie piętro, oficyny.
Wysyłka na prowincję odwrotnie z gwa- 
rao e]| destowlenlo z d r o w y c h  no

haiejsce przeznaczenia. 2064

Piekarnia d o  sprzedania.
Wiadomośó u Leopolda Czapnickie- 
go, uL Starowiślna 1. 1. 135 3 6

i jeuzenia, zreu irawieaiu, uia poprawienia miana l popaczenia wydnjnotoi 
n krów. — Cena za ‘/i pudełko kor. 140, za ‘/a pud. 70 hel. Prawdziwy tylko 
z powyższą marką ochronną, do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.

Skład główny : Franz Joh. Kwizda
c. k, anstr.-węg., król. rumuński i ki. bułgarski doatawoa dworu — Aptekarz 
________________obwodowy w KernoahorB p. Wledalem. 1538 1 20

MONOPOL
Herbata z Rączką

wyborna, świeża, wszędzie do 
nabycia, a gdzie niema, wprosi 

Z  M AG AZYNU  3707

Juliusza GROSSEGO
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Dachówkę
ciągniętą I. kl., znakomitej 
jakości, posiada w zapasie 

i poleca 84 
Fabryka w Polance-Karol 

koło Krosna.

Do sprzedania
30 tągów urzewa bn o in w e-
gO na opał. po 13 złr., również 9 3 #  
sztuk d r ą g ó w  b n o i o w y e h  nada­
jących się co wyrobów sialmackich. Wia­
domość: Podgórze, ul. Bonarka 1. 123. 

l ł l  3 3

B R O W A R  P A R O W Y
w  Trzcinicy

(poczta, telegraf i stacja kol. państw.) 
poleca P  T. Publiczności

„Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek i pasteryzo­

wane w browarze.
.P iw o  B a w a r s k ie *  iest 11- 
stopuiowe, w gatunku, jak bJne 
importowane piwo z Monachium 

i Kulmbach.

II Piwo Bawarskie"

ZARZĄD DOBR
W ielk ie  D ro g i

ma do sprzedania 1 5  b u c h a jk ó w
od sześsiu do dwunastu miesięcy, — 
czystej kiwi, r a s y  p o l s k i e j  e e e r -  
w o n e j , po 4 0  ct, za kilogiam żywej 
wagi. — Stacja kolei, poczta i telegraf 

w miejscu. 146 2 2

wyrabiane wyłącznie ze słodu wy­
soko suszonego bez domieszki słodu 
prażonego, wskutek czego jest o 
wiele łagodniejszego smaku, niż 
piwo z browarów bawarskich i nie­
mieckich, przypominających smak 

karmelu. n i l

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwisiym osobom, a
szczególnie Paniom i rekonwale­

scentom.
Na „Piwo Bawarskie* usku­
tecznia zamówienia wyłącznie bro- 
wer w Trzcinicy, a nie, jak wiele 
i n n y c h  bi o warów zagranicznych, 
przez pośredników i propinatorów 

do flaszek napełniane. 
Cenniki ro zsy ła  B row ar  

darm o i  opłatn ie._____

Do sprzedania
2 łóżka i 2 szafki dębowe w stylu sta­
roniemieckim , — plac Szczepański L. S 
I-sze piętro, drzwi na prawo. 128 2 2

G T A l s r  K U B R Y C H T
pierwszy chrześc. czeski skład Kawy i Herbaty 

P r a g a ,  K a l a  S t r a n a ,  Z w o ż o n y  w  r o k u  1 8 7 8 ,
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy:

K a m p in a a  grubo z a m is te j.............................................5 kilogr. złr. 3*35
J a m a j k i  znakomita i s i ln a ........................................  „ „ 7 *—
L a g i  a i r b  silna a ro m a ty c z n a ...................................  „ „ 7 * 3 5
G w a te m a la  o pięknym z a p a c h u ..............................  „ „ 8*35
C e y lo n  l - m a ........................................................  „ ,  9 * _

Zamówienia 5 kilogram, posyła się f r a n c o  za pobraniem pocztowem 
do każdej stacji pocztowej. — Cenniki na żądanie darmo i franco. 88 8 5

!!! Ważne dla Włościan!!!
M A J Ą T E K  około 400 mórg, w dobrej glebie,

w bliskości Krakowa

zostanie rozparcelowany
pod przystępnymi warunkami i umiarkowanej cenie, 
Na połowę ceny kupna właściciel wyrobi pożyczkę 
bankową. — Uprasza się o natychmiastowe zgło­
szenia do P. Ignacego Plesnara Kraków, Jagielloń­

ska 5, „Głos Narodu.“ 157 2 o

Crab Apple Blossoms
jest ulubionem pachnidłem eleganckiego 

świata
E A Y E N D E R  SAŁTS A

aajlepszy zapach pokojowy ,
The Crown Porfumery CompJ

London. if'<'
7 a r u i / » V i v  Crowa Vlolet, Whlte Rose, ^ rZ i d p d C I i y  . Amhre p#M) p’Espagne, |
Drohldla, Crah Apple Blcssons, Chyphre,

Yiclette Ambree. Reseda. I_

1114 30 5! Do nabycia we wszyst. sKłaftach jejTmn i Irom erjaclL
IU a w a ó ó  Y z *p»eh 8ouvenlr de Karle Antoinette.

IO W * S C  i „ Extra Tiolet-
Generalry zastępca: E. NEUHAUS JUN. Wien, I.. Fiihrichgaase Nr 10 

_______ Telephon 8598.

OBRAZKI PAMIĄTKOWE z  modlitwą na WIEK NOWY
n ó ro  m ały  być flfitle rozdawane w kościele N. P. Marji 100 sztuk 1 kor. 20 haL, tuzin 20 hal.,,oraz jeszcze kilkanaście K A L E N D A R Z Y  i lu s t r o w a n y c h  n a
m  i W 1 :  „Gospodarz 0 haL, Maryański 70 h., Powieściowy 90 h., Binrkowy ozdobny 30 h., Ścienny 80 b., Pugilaroftowy z kosynierem 30 h., kieuonkowy 24 h

oprawny ozdobnie w skórkę 60 hal., Czecha 1 kor. 20 hal. i t. p. — Handlujący otrzymają odpowiedni rabat, :>
w Specjalnym Składzie artykułów treści dewocyjnych K A Z IM IE R Z A  ZA JĄ C ZK O W S K IE G O  w Krakowie, plac Marjacki L. 8.



„GŁOS NABODU. WSPIERAJMT CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY. .GŁOS NARODU. “ Nt 131

M m m  rsięgaml tatolicliej

Dr W ł. Miłkowskiego
Kraków, Telefonu Nr. 418 

wyszła iwitUi ku^żka do nabożeństwa 
pod tytułem: 76

Modlitewnik katolicki
ibiór modlitw najpotrzebnlejsz/oh,

K owaiałe odpustami obdarreayob, ze- 
11 płożył k i .  8 .  B .  str. 400 w 32-ce).

Keiąieezka ta, zmttierająca najteznio- 
Uejtze moUittcy, irukoceana iardzo 
staranni na najpiękniejszym *eeiinie 
* obteiilcą ritoieą na rtronnicy,
drobnemi ale icyratnemi, bo zupełnie 
mmeemi czcionkami *  formacie małym, 
ko u ta j e bez oprawy 3 korony, o oprawie 
gładkiej i płótna angielskiego, brzegi 
jptaowe 3 kor. 60 gr. * epr. miękkiej 
o uajlepszego zagrynu gładkiego, orzegi 
ałocone okrągłe 5 kor. i 50 gr., w ta­
li  ejże oprawie, brzegi niebieskie z linij­
kami złoconeMi 6 kor., w takiejże opra­
wia, brzegi złocone z pa ikie* skórzanym 
aaMiaat klamerki 6 kor. i 50 gr. i w ro 
amaitych droższych oprawach.________

„ P O R A D N I K  mmu
Miesięcznik poświęcony sprawie języka 
polskiego, wychodzący jod  kierunkiem 
prof. R. Zawilińskiego, rozpocznie w sty­
cznia 1901 r„ rocznik pierwszy wyda 
wnictwa. — Cena rocznie koron 2  5 0  
z przesyłką kor. 3 . -  Zamówienia nale 
iy nadsyłać do administracji w księgarni

D. E. FRIEDLEINA
w  K r a k o w i e ,  B y n e k  g ł .  1 .1 7 .

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. " M r  H 2 4 7

Koń śliczny
młody, mały, krępy, góralski, — K u  
e z t r  f t j c l o u  elegancki oficerski — 
A m e t y h a n k s  niska, zgrabna, o 2 
siedzeniach, W  ó i e k  malutki na kc ca 
N i c c i k a r a l s  wszystko w najlepszym 
etanie jest do pozbycia. — Wiadomość w 
dziale inser. .Głosu Narodu* pod L 1 7 6 .

0

handel towarów żelaznych 
i norymberskich

ul. Grodzka L. 15
poleca

po cenach fabrycznych

Ł Y Ż W Y  |
NACZYNIA K U C H E N N E ,I 

Narzędzia rzemieślnicze, 1  
NOŻE, WIDELCE, ŁYŻKI 1  

z alpaki i innych metali, $
B R Z Y T W Y , SCYZORYKI |

z fabryk angielskich, $
I  W AGI, MŁYNKI do KAWY, f 
|  MASZYNKI do MIĘSA §
I  i t  p. 1 1 2  0 2

Poszukuje się
Fanny Sklepowej

obznejmionpj z prowadzeniem książek 
handlowych do Fabryki wyrobów masar­
skich J ó k .  f a  r t t a l l k i  w Krakowie 

ul. Fiorjańska Nr. 51.
Język niemiecki pożąlany. 175 1 4

‘Potrzebny Subiekt

N a k ł a d e m

JD. IEJ. F R ]
księgarni

HSJDJu^TlśrJL
K ra k ó w , R yn ek  g łów ny L. 17

wyszła dopiero co wspaniała serja KART POCZTOWYCH przedstawiających

„ T Y P Y  Z O K O L I C  K R A K O W A . "
Całość stanowi 1 0  k a r t  »yl onanych w naturalnych kobrach według oryginał 
nych strojów ludowych. — Cena serji 6 0  c e n tó w  z przesyłką pocztową 80 ct.

Od sprzęgającym stosowny rabat. 109 7 7

Inteligentna Osoba
władająca językiem polskim i nie­
mieckim, poszukuje posady kasje­
rki w lepszej kawiarni lub w od­
powiednim interesie. — Zgłoszenia 
uprasza pod „M, A. 20“ do działu 

inser. .Głosu N a r o d u . 165

J a ż  w y s z e d ł

ROCZNIK FINANSOWY na rok 1901
♦  jako bezpłatny dodatek

♦ do Gazety Losowań i Handlowej

„ M E R K U R Y " .
, Adres Administracji: Kraków, Rynek 
X  główny L. 5. i«»
♦  Nowi abonenci, którzy nadeszlą prenum eratę cało­

roczną 3 ker. 60 hal. lub półroczną 1 kor. 80 hal.,

otrzymają „ROCZNIK1 bezpłatnie.

Chief-Office: 48, Brixton-Road, London, SW.

Ubogi Ł a z a rz !
Z łoża boleści zwracam się do Serc mi­
łujących Boga i tliźaiegc, aby nieszezę 
śliwemu ojcu rodziny raczyli łaskawie 
przyjść z yomocą. — Po 14 letniej zawo­
dowej pracy, od 7 lat obłożnie chory, 
odleżałem boki i pozostaję w niesłycha­
nie ciężkim położeniu. Raczcie Łaskawi 
D. brodzieje uwzględnić prośbę moją. a 
Ten który powiedział: .1  kubek wody 
nie będzie bez nagrody0 z pewnością ten 
chrześciański uczynek miłosierdzia położy 
na wagę złota — Łjskawc datki przyj 
muje Administracja .Głosu Narodu* dla 
.Łazarza, Powyższą prośbę potwierdził 

urząd j aiafjalny w Ustrobny.
Ł a z a r z  K ręże l 

168_________ w Ustrobny, p. Krosno

BROWAR PAROWY
J. i. Jotoa Stnów w Krakowie

A. TH IER R Y EG O  BALSAM
użyty wrazie potrzeby 20— 40 kropli na cukrze, działa bardzo 
skutecznie w kurczae h i i ierpieniai h żołądkowych. Prawdziwy 
jedynie z zieloną marką ochronną oraz z wyciśniętą firmą na 
korku Do nabycia w aptekach. Pocztą efrankowane 
12 uałycj lub 6 ^edwojnycn Łaszek 4 korony. Flakony nó- 
bne oraz jroepekty wraz z wykazami sKładów na całym świę­
cie wysyła za ptprzednim nadesłaniem 1 korony 89 hal Fa­
bryka aptekarza A . T i e r r y ’eg o  w P r e g r a d z i e  p r z y  
R o h i t s c h - S a u e r b r u n n .  — Z jowedu naśladow. ictwa 

należy zwracać baczną uwagę na obok uwidocznioną markę ochronną. ( ) 172

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *

*  ■ -  A L 0 W E materye jedwabne i na suknie, %
J  A  L 0 W E narzutki „Ballentrees“, ♦

A Ł  0 w E wachlarze, J
A L O W E kwiaty, stroiki, ę
A L 0 W  E szale fiszutki,
A L OWE  koronki „Chańtilly“ i gazowe, 
A L O WE  żaboty i rysze,
A L OWE  wstążki, 104 3 e

A Ł OWE  rękawiczki,
A L OWE  pończochy, gorsety,
A L OWE  materye koronkowe na suknie

p p le c o j i ^  n a j t a n i e j

I Z I M L E R  i  S P Ó Ł K A t
J  w  K rahow ie, R yn ek , L in ia  A — B . J

Herbata Z Brodów ! dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana pra« dziwa

H E R B A T Ę  R O S Y JS K Ą
zbioru majowego poleca HANDEL 36

W. A D A M O W I C Z A
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

funt „FAMILIJNEJ* bardzo dob re j............................. złr. 1'40
funt „MELAN6E DE MDSKAU* w oryg. opakow, . ,  2*50
funt .IMPERIAL* Cesarskiej w oryg. opakow. . „ 3*50
funt OKRUCHÓW z najlep herbat kwiatowych . ,  1*20
Znakamlta K A W A  . O E Y L O W * 5 kilo franco. 9'—H erbata z B ro d ó w '

do handlu 177 1 3

F R .  Ł E K E R T 1
K r a b ó w ,  S ł a w k o w s k a  6 .

II
i kroju, przj jmuje robotę w domach pry 
watnyoh. Łaskawe zgłoszenia: L  I .  ul. 

8łowiańsba Nr. 2, L ptr. 166

Panienka
z ukończoną szkełą wydziałową i szkołą 
handlową, z ładnem pismem, joszukuje 
M a r o  w  e g o  z a j ę c i a  Adres poda 
dział inser. .Głosu Narodu* pod 1. 167.

T. BŁONIARZ
K ra k ó w , Y lorjań ska l. 39

połać* świeży zapas 38 7 10

M ydeł Toaletowych 
i  PER FIJM

W  o ry g in a ln y c h  franouskioh. ■

r „Jeżeli kto kaszle w sposóo rozpaczny, 
niech tylko zażyje Past) lek Geraudel’a*.

Dosyć jest rsz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A ST IL E K  G E R A U D E L A
I NIeoiylnych w leozonlu Nieżytu, Kaszlu nerwewoge, Zapalenia spłucnoga, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyl piersiowej, Astay, etc.
" Nlezbędnyoh dln ssób, któro zbytecznlo głos utrudzają,

B a r d z o  u ż y te c z n e  d l a  P a l ą c y c h .
I  Pn iełko zawiera 7 i Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwowie: 
I  w aptekach PP. Mikolascha, tPewiórskiego; w Krakowie: w aptekach PP. 
^Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego. 83'377 2 17

Dla pierwszorzędnej Instytucji Bankowej
poszukuje się do D z i a ł u  w ę g l o w e g o

Podrćiującogo na Galicję
z dokładną znajomością branży węglowej, władającego językiem 

polskim i niemieckim na wysoką pensją i korzystne warunki. 
Pisemuo zgłsszenia do Ajencji Dzienników, Pasaż Hausmana 9 Lwów pod 8 .333.

przy ul. Lubicz 15/17, tel. 53, 
poleca zaane swoje, jak

I z dobroci r l W  m P i w o  
Eksportowe, Marcowe, Leżak I Bok.

Piwo w beczkach wydaje się wprost 
z piwnic, sztucznie chł dzonjch, w Lutel- 

I kach z ś w laozym składzie przy ulicy 
Floryariskiej Nt 38 63 2 51

Do Fabryki wj robów 
cukierniczych

Józefa  S1ER M 0  NTO W S K 1 E G 0
W KRAKOWIE 126 2 4

potrzebny Snbteht
do Herbatników i Ciast.

KSIĘGARNIA

6. Gebethnera i Spółki w Kiakot
poleca do n r  a  t t u t t

J E Ż Y K Ó W  OBCYCi
PRAKTYCZNE 
PRZYSTĘPNE 
ŁATWE METODY 
H. BERGERA

do gruntownngo naucaenla się J ę ś  
iw  o b c y c h  z pomocą lub Ib' 

p o m o c y  n a n c c y  c i e l ą  z wyirl
wą polską i z kluczem.

H e t o d a  a n g ie le k *  . . . Kor. 4j
w oprawie płóciennej Kor. 51 

H e t o d a  F r a n c u s k a  . . Kor. I 
w oprawie płóciennej Kor. 2 '| 

H e t o d a  N i e m i e c k a  - ■ Kor. 2*1 
w oprawie płóciennej Kor. 3*1 

H e t o d a  N ie m ie c k a  
K u r s  w y ż . uzupełniający Kor. • 

w oprawie płóciennej Kor. 
P o l s k o  - F r a n c  - u 
i F r a n c u s k o  P o ls lj 
t. zw. „Emigracyjny,* n. 
większy i najdokladniejs 
z istniejących, — ułożl 

K a c i m ł e r s k l  1 K o p c io w i . | 
Wydanie nowe. Kor. 1 6 , — w c- 
wie Kor. 18- 

C L  I p o l s k o - n le m le r
M Ó W I !  L ‘ n i e m i e c k o -p cw  i v  w  11 - n  g k i  kieszonkowyi ̂  u

i żytku prywatnego w kantorach i 
łach, nioiył p r o f .  P i o t r  P
l a k .  W cpr.itie Ko. 3 . 107

Baran:ca uljwanal
do sprzedania. —Adres poda Dz; 
iuser. „Głosu Nar.* pod 1. 13s

sca

— E■S 1

e

t s
c
%

NA KARNAWAŁ
Stefan P orębsk i i S

P O L E C A J i
W A C H L A R Z E  P U D R Y

R Ę K A W I C Z K I  P E R F U M Y  
S Z A L E  A  M Y D E Ł 1

W S T Ą Ż K I  13

Prawdziwe Polskie Wódki
i znakom ity P o rte r  tenczyńsl

poleca 100 3 1
Reprezentacja c. k. uprz. Zakł. fabr. w Tenczynki

u lica  B racka  K r . U .

C h i e f  - O tlice ; 48, B r l x t o n  - B o a d .  L o n d o n ,  8. W-

A. Thierry’ ego prawdziwa maść Centyfoliowc
jest naj3'lniejszą maścią ściągającą, wywiera przez grur 
tjwne oczyszczenie pewny prędii uzdrawiający skutek 
usuwając przez zmiękczenie wszelkiego rodzaju bakejŁ 
i zarazki. Dla turystów, bloykliłtiw i jeźdźców niezbędrt<| 

M r*  Da nabycia w aptekach.
Poczną franco 2 słoiki 3 korony £0 hal. S*oik próbni 
za poprzedniem nadesłaniem 1 Korony 80 hal. w j» :'r 
wraz z prospektem i wykazem wszystkich składów r 
całym świecie Fabryka aptekarza A. Thierry’ego w Pr 
gradku przy Rohitsch-Sauerbrunn. — Z powodu nasi^ 

downictwa należy zwracać baczną uwagę na markę echr.naą, znajdującą i 
na każdym słoiku __  1^1 1

Rada Zawiadowcza
Stowarzyszenia Pożyczkowego „Praca i Oszczędność

w J O R D A N O W I E
sawiadamia P. T. Członków, że

dnia 31 Stycznia 1901 r., o godzinie 2-giej po południi
odbędzie się 178

XXI, Zwyczajne Walne Zgromadzeni
w  B i u r z e  S t o w a r z y s z e n i a .

PORZĄDEK DZIENNY.
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1900.
2) Sprawozdanie Komisji kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrel(

absolutorjum z czynności i rachunków za rok 1900.
3) Wniosek Rady Zawiadowczej co do rozkładu zysku za rok 190Oj
4) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora referenta i zastępcy Dy rekx

referenta.
5) Wybór pięciu członków Rady zawiadowczej i dwóch zastępców.
6) Wybór Komisji kontrolującej na rok 1901.
1) Wnioski i interpelacje Członków.

Raczą się przeto Szanowni Członkowie Stowarzyszenia na Zg 
madzenie jak najliczniej zebrać przynosząc z sobą książeczki udziałoi 

JORDANÓW, 'dwa;A2-gc Stycznia 1901 r.
Sekretarz # Prezec

W incenty Łabuda. K s. M ichał Grud.

Właścicielka i wyoawczyną: Józefa Rogossowa. Redaktor odpowiedsiilny: Kazimierz Ehrenberg. W drukami W. Korneckiego w Krak'1


